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ji I oto szóste Boże Narodzerie. 
KŻ, 

Ź A I oto szóste Boże Narodzenie 

Od tej dziejowej, wielkiej dla nas chwili, 

Gdy przed narodem pierzchły nocy cienie 

I przyszła wolność, Kktlórąśmy marzyli. 


A choć lat tyle, długich nieskończenie 
Wrogowie z serca krew nam ciepłą pili, 
W zagładę pędząc nas i zatracenie — 
Myśmy niczego się nie nauczyli! 
Rodacy! niechajsmótobet promienie 
Ośwwiecą sercu nasze odzie) chwili. 
Przecież lo szóste Boże Narodzenie 
Tej Wolnej Polski, którąsmy marzyli, 
Henryk Zdierzchowski. 
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CZESI ZAMKNĘLI GRANICĘ. 
Praga, 21. grudnia. 
(*) „Czeskie Słowo donosi, że 
rząd rumuński zamknął całkiea 
niespodziewanie komunikacie grą- 
ńiczna miedzy Częchosłowacą a 
Rumunią, 


MACDONALD, PRZYSZŁY PRE- 
MJER ANGLUJI. 
Londyn, 21. grudnia. 
(*) Bradbury odwiedził dzisiaj 
Ramzaya Mac Donalda, Tei wizy: 
cie przypisują w Londynie dążenie 
do wspókdziałania z Mac Donaldem 
jako przyszłym premierem w spra- 
wie urczujowania „prawy repa- 
racyj. 
ANGLJA UZNA SOWJETY. 
Londyn. (Tel. wł G. P.) „Eve- 
ning Standard” donosi, że angielskie 


„koła rządowe czynią przygotowania 


do uznana Rosii sowieckiej, Partje 
liberalna i pracy oraz pewna ilość 
członków konserwatywnej nowej 
Izby sa zwolennikami uznania Rosji 
sowieckiej. 


ANGIELSKI RZECZOZNAWCA 

W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ, 
Paryż. (Tel. wł G. P.) Sir Brad. 
bury zaproponował komisii ońdszko- 


dowań zaproszenie w charakterze 
rzeczoznawców ze strony Angi 
Montagu Normana, przeltysłowca 


Karola Stampa i byłego kanclerza 
skarbu Mac Kema, Komisia odszko- 
dowań zgodziła się na ie listę į nic 
zwłocziie zaprosi wzydowme wy- 
mienionych rzeczoznawców, 


WŁADYSŁAW GRABSKI 
nowy prezydent ministrów oraz minister 
skarbu. 


PRASĄ WARSZAWSKA O PO. 
NOWNYM WYBORZE MARSZ. 
RATAJA. 

Warszawa, 22. grudnia. 
(M) Prasa warszawska przyjęła 
ponowny wybór marszałka Rąiaja 
bardzo życzliwie, Dzienniki stwier- 
dzają, że wyborem p. Rataja napra- 
wiono bledy, które zaszły przed ty- 
godniem. P. Ratajowi wyrażono w 
ten sposób votum utności, na które 
całorocznen postępowawieji W Zu. 
pełności sobie zasłużył, Jest to rzad. 
ki u nas wypadek, aby człowiek na 
eksponowanem stanowisku w” ciągu 
takiego okresu czasu nie tylko nie 
zrazit sobie dawnych zwolenników, 
ale zyskał jeszczę nowych. Przed 
rekiem poparty p. Rataja glosy PSL 
z prawicą, obecnie do tego zespołu 
przyłącza się jeszcze NPR, PPS i 
wszystkie mniejszości narodowe. — 
Jest to — wyjąwszy ieden klub —- 
cały Seim, 
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Wyucza szybko nowości tanecznych gezoni: 


Lwyw, Wull =t, BIUUŁRM 42a). 


La Java, Blues,Polka argentino 
„Wanzing-Institute Nierczgnowski”, pl. Halicki IZ a. 


L--ziFz] O NE 


W dlisiach gwiazdy betlejemskiei 


Lwów, 24. grudnia. 
. W szarzyznę, życia, bardzo ira- 
sobliiwego obecnie, już wciska się 
na gwiazd promieniach 
Świateczny. Dobrze, iż obwarowa- 
ła go tradycja przeciw  zanikowi. 
Z reku na rok jawi sią  misterjum 
narodzin Pańskich w nieuszczuplo- 
nej wspaniałeści. Zmieniają cię cza- 
sy, stosunki, cała lizjognomia życia 
ulega przeobrażeniom nieustamiym, 
a czar Bożego Narodzenia pozosta- 
jedną 1 tą sama zawsze war- 
tością niezmienną, żadnym fluttua- 
ajom ni dewahiuącjom niepodległą. 
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Taka jest moc wiary, moc reli- 
nd. moc  najszlachetnieiszych in- 
stymktów, wetceliniętych przez mą 


w duszę ludzkości. Zdała mistycy= 
znmu nie wszystkim  dostępiiego, 
zdala dogmatyki. tego kunsztu by- 
strýci umysłów, na tle najproste 
szych wozuć ogólnoludzkich krze- 
ją się głęboko w sercu słodkie 
radości, które nec wigiliną witaią 
rozkwitnięte wypaniałym  urokizm. 

Obraz małego Dzieciatka przy» 
bywającego, by świat zbawić, uka- 
zuje symbole, naibardziej nawet 
maluczkim na ducha zrozumiałe. 
Dziecię zstępuje ku nam, do całego 
świata jmileśnie wyciągając ramio- 
na, Dla tego Dziccięcia ludzkość to 
jedna rodzina i ono pragnie OWĄ 
rodzinę uszczęśliwić, Jakże łatwem 
byłoby takic zadanie, gdybyśmy 
zawsze i wszedzie tak czuli, dak 
w noc wigilijna, to myśleli, ce przy 
łamaniu sie ©płatkiem przepełmia 
nam duszę! W cóż obróciłyby się 
wtedy antagonizmy rasowe, naro- 
Jowościowe, wyznaniowe; w co 
walka klas i zapamiętały taniec do- 
koła złotegc cielca? 

Na samą myśl o tem otwierają 
się nieskończone perspektywy szczę- 
ścia powszechnego. Niestety, iakże 
datek» poza nieini pozostaje rzeczy- 
wistość! 

Jest w naturze ludzkiej dziwna 
mieszania dobrych i złych mowy. 


Nastrj 


Dziecię Boże, w noc betlejiemską u- 
kazujące się oczom śmienteinych, 
słowesn miłości ulerzepić prawnie te 
moce dobre, by nad złemi osiągnęły 
przewagę. Ono aAtląkanyn ukazuje 
drogowskaz, smemych poucza, wat 
piących wyrywa » rozdźwięzów. 
waesnych Panu podnosi na duelu — 
raz po raz powtarzając przykazanie 
milości, które jest pierwszem i nal- 
większem przykazaniem. A świat 
lgnie do słów Dziecięcia, z uwiełbic- 
niem korzy się u stóp żłobku i na- 
zajutrz — wraca znowu na ma- 
nowce! 


Ale nie myślmy o tem smutnem 
uazajntrz. Niechaj wweselą się serca, 
niechaj przynajmniej przy wigilijnym 
stoic oswobodzą się od szarpiących 
je wężów zła. Pod strzechą Polski 
zwłaszcza niechaj te Święta, co już 
pukają do drzwi, zabłysną jak naj 
raśniejszem Światłem. Polska Zawsze 
bliższą czuła się Chrystusa niż inne 
narody, a nasi wieszcze z enoki me- 
sjanizmu widzieli w niet wcielenie 
Ukrzyżowanego. Cóż rzekkby wi- 
dząc, w co obróciiśmy ich marze- 
nia! 

Czekającę nas podniosłe chwile 
winny wzbudzić miejedną zhbawien- 
ną refleksię. Od nas samych zależy, 
by pamiątki tajermmic religii, znajdu- 
iące tak żywy oddźwięk w uoz- 
ciach narodowych, nic 'zastawały 
nas tak przygnębionymi, jak obec: 
nie. Weźiny rozbrat z błędami i grze 
chami w jakie popadłśmy zaraz 
u wstępu do nowej epoki niepodle- 
głości. Wzbudźmy w sobie jasne 
zroziwnienie obowiązków, które ta 
niepodległość nakłada una nas i moc 
potrzebną dla dopełnienia owych o- 
bowiązków. Uczyńmy Polskę tak 
dostojną, iasną i piękna, jax dostoj: 
ne. sne i piękne jest Światło gwia- 
ndy Dbetlcienskiej. Uczyńmy Polskę 
w myśl marzeń wieszczów narodo- 
wych taką właśnie gwiazdą, zapa- 
loną na niebie dziejów Do to, by po- 
prowadziła ludy ku Chrystusowi! 


Oczekiwanie. 


Legły potegi 
hnperja w 


z rozwałoną głową. ' < 
gruzach, poszły sobie króle.. 


Swiat przeksztaitcony ma zostać ab oto, 
Lecz świat ten, zamiast budować, nerwowo 
Rzuca się nakszlałt piskorza w namule. 


Opływa ziemię zamęt jak war-rzeka. 
przy stary globus. Oniemiaia stot 

Ludzkość. podobna potępieńcom z Troi, 
Bezradnie wkolo spożiera t — czeka. 


Czego, czy kogo? 


Powrotu człowiezca i 


Hartt 37406 Rossowski. 
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H + na gwiazdkę ngay 
Pedarki nie tracące na war- 
teści sprzedaje tanto H. Gutterman, 
Svkstuska 14. 2133 


CURIEI BR 
kostka i kryształ 


dostarczamy ze wszyskich cu- 
krowni z nałychmiastowem 
załadowaniem do wszysikich 
stacji kolejowych w Posce po 
cenach najniższych za zali- 
czenem, inkasuiąc uafeżnośc 
przez banki prowincjonalne. 

Zamówien:a zamiejscowe 
przyjkujemy tłyłko na petne 
łaciunki wagonowe, 2273 


DIM HANDLOWY 


ADOLF ŚWIEGA 


Warszawa, Ziefna 16, 
, Adres telegraficzny : 

„ŚWIECADG, WARSZAWA", 

Telefony: /26-36, 82-11, 29-73. 


BROWAR PIWNY 


prosperujący 


bęlący w ruchu, oraz słodownia wraz 
z wszelkiemi zapasum, inwentarzem mar- 
twym i ruchomym do sprzedaniu w wię- 
kszeim mieście wschodniej Małopolski, — 
Bliższe szczegóły udzieła firma „ FP"ŁSKI 
DAS TARRÓW. %3 250) 


em 


1 T BIŁO TESTEO POD" EEE 
Nawy ngi klubu poselskiego 


b D a 
(Telcionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 grudnuia. 
(M) Wybór do rowego zarządu klu- 
bu poselskiego PSL. dał następujacy 
wynik: Prezes Wincenty Witos. wiw- 
prezesi Jax Dębski, Jan Potoczek. Do 
zarządu weszli jako człuukowie: Kier- 
nik. Gruszka, Byrka, Bednarczyk, Bro- 
dacki. Ostrowsk. Nawrocki. Średiwaw- 
ski. Pieniążek, Madejczuk, Malik i Saru- 
niecki. 


POSEL MACIEJ RATAJ 


wybrany pozownie marszałkicui Sejmu 
olbrzymią większością gľosów. 


„UAŻETA PORANNA” 


Lwow, dina Zł. grudnia 1908. 


Sir. 
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JERZY BANDROWSKI. 


Choinka. 


Lwów, 24, grudnia. 
Na placu Fredry ustawiono 
Simikłe, ciemno-ztelone choinki, 

Przedziwną poezją owiane są te 
Ścięte, na Śmierć skazane drzewiny. 
W zgiełk życia miejskiego wnoszą 
echo potężnej, umisonowej pieśni 
lasu,  maiestatycznym rytmen 
spływającej w doliny po zboczach 
gór. W ciżbie ludzkiej przypomina- 
ją wGlność samotności i rozkosż 
skupionej medytacji  Puświecone 
śmierci, ale umierające radośnie, 
wdzięczne te drzewka wśród wy- 
ziewów miasta promieniuią balsa- 
miczną woń swej żywicznoj krwi. 
woń, upajająca jak narkotyk, odu- 
rzającą, przywodzącą na myśl ciche 
chwile wieczorne spędzone zdal 
od ludzi w czerwonym zmierzcju. 
wśród gęstwy smukłych pni, świe- 
'cących niby złote kolumny. 

Ale oto na niebie  blłysnęta 
„gwiazdka — pamiętacie? — raz nie- 
daleko zorzy złotej. która jeszcze 
nie zgesła, kiedyindziej nad szafra- 
nowym pasem. |Śniącyni na zacho- 
dzie na ciemnem czole nieba, zno- 


wu na sklepieniu ciemno-szafiro 
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wem, niby w toni przeczy:te', albo 
tcż wśród  skłębionych chmur 
czarnych, cicho toczących się w 
przestworzach, tam nad równią u- 
uniesioną zlekka na skraju horyzon- 


tu, te zrów nad grzbietem góry, 
nad rozkołysanemi falami morza 


nad zadumanemi dostomie wieżami 
katedry — jasna gwiazdka, prze- 
cudna, drżąca ze wyrtszenia, Za- 
sze pierwsza gwiazdka — pamię- 
tacie? 

l w tej chwi choinka. ta naiwna 
prestaczka, ta dziczka leśra zjawia 
Się przed udami w Świetnej postaci 
Stroinej w pnzieciste szaty zacząro- 
Wane] kaę/sguki t rozrzewnieniem 


i uśmiechem wyciągającej obciażone 
darami wiotkie ramiona ku dzieciom, 
przypadającym radośnie do gej ko- 
łan. Orzeźwiający, tęzt aromat ży- 
wiczny miesza się z ciepłą wonią ró- 
Żnobarwnych świeczek woskowych 
płonących wśród giętkich gałązek, 
co przejęte zbyt wielkiem dla świa- 
tła uwielbieniem, chyląc się ku nie- 
mu nieostroznie, tu i ówdzie zaczy- 
nają trzaskać nagłym płomieniem 
i.parskać czerwonemi iskrami. Na 
wymiosłem czole chommki Święci zio- 
cista gwiazda, ale u stóp jej w fa- 
godnym  półzmierzchu roześmiana 
radość całego domu — dzieci. kłę- 
czące w zachwyceniu przed ouden. 

Prostaczka z gór, skromna dzicz- 
ka leśna jest wróżka i królową 1a- 
szego  najszczęśliwszego wieczoru 
w roku. 

Budżą się czcizodne. odwieczae 
peni i oto, zaledwie pierwsze ich 
akordy zabrzmiały, szeroko otwie- 
rają się ściany i cudna w swej sza- 
cie Dozłocistei, żyw erni plomykami 
haftowanej, choinka wychodzi w 
świat, prowadząc za sobą dusze 
śpiewających na poszukiwania sta- 
jenki i Dzieciątka w żióbku. Z gwia- 
zdą na czole wróżka wędrnje przez 
różne kraje į różne noce. Oto cicla, 
ciemna noc, prósząca wielkiemi, kəs- 
matemi, ciepłami płatkami śniegu. 
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Oto noc druga, hucząca burzą złtmo- 


wą i zawieją, łaopocącą szyłdami 
w mieście, skamlącą jak pies, po ką- 
tach, wyjąca urągliwie w kominach, 
a rozpętama w polu, jak szatan. A tu 
znów wieczór piękny i wspaniały, 
pogodny i uśmiechnięty, w przebo- 
gatymi, usianym brylawowemmni gwia- 
adami granatowym plaszczu, narzu- 
conym' na  srebrzysto-białą Suknię 
godową ze skrzącą wstęga Mieczaei 
Drogi na piersiach. | zaowu zdziwio- 
na cisza nocy słotnej, gdy oziminy 
się budzą i cielurtkiemi giosami pyta- 
ją: — Ozemu tak ciepło? — i: -— 
Czy to przypadkiem nie wiosna? -—- 
A wszystkie te noce, połyskujące 
czerwonemi ognikami domów i chat 
rozśpiewamjch, witają choinkę ra- 
dośnie i kłamiają Się jasnej gwiazdce 
na jej czole. 

Zaś wróżka leśna, ta jasna wróż- 
ką szczęścia naszych ognisk dom- 
wych, wodzi dobre i wzriszone niy- 
Śli nasze po całym kraju, abyśmy 
najlepszemi życzeniami swych serc 
mogli przepcłnić wszystkie kąty. 
] powtarzamy za nią: 

— Niech ibędą błogosławione 
wszystkie noce. jasne, @emne i 
chmurne, ciepłe i mroźne. wigilijae, 
Święte noce naszego kraju. Niech 
będzie błogosławiona ziemia i woda, 
iech będą błogosławione wielkie 
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nasze miasta i ciche miasteczka, 
wsie żywych dolin i ubogie wioski 
w wąwozach górskich. Niech będą 
błogostawione wszystkie dobre my- 
Śli w sercach naszych. Blogosta- 
wieństwo rzekom, suiwnykom, po” 
lom i lasom. — 
Kioś mne silnie trącił w bok. 

— Przepraszam! — mruknął ota- 
dowany paczkami jegoność i pom- 
kna? dałei — Przewaszam, ale pan 
tu tak stanął na drodze — 

Prawda! *' Przecie to tylko plac 
Fredry i tych kaka zielonych 
choinek! 


MARJA KAZECKA. à 
Ostrzeżenie. 


Cierpienieni bezsnu, dtużą jasnych nocy, 
Wypracowałam w sobie Świat ukoi, 
Ogród, ubrany w bezblaski j w cisze, 
Gdzie smutek każdy pył szczęścia 

kołysze, 
Na nicoeknienie. na wieczność niemocy, 
Bo dusza moja. ogromnie się boi, 
Nawet źdźbła szczęścia... 


Więc nie chcicj wchodzić w ten z le- 
[kiem i trwogą, 
Wypiacowany, bezpieczny, bez świtań 
Świat — gdzie na niczem nie wiesza 
[się słońce. 
Tam nigdy jeszcze nie było nikogo, 
A z dusz by mogły być: — tyłka 
[milczące 
Wśród których niema ni słów ni 
[zapytań 


-- MEBLE KLUBOWE -- 


PIERWSZORZĘDNE W STYLU I WYROBIE 


WYTWÓRNIA M 
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POLECA 


Lwów, ul. Sykstuska 41. 


„GAZĘTA PORANNA“ 


„ Lwów, 24. grudnia. 

W dniu wigilijnym rzewne wspom- 
nienia owładalią mną, wyrzucając za 
nawias szarą i smutna teraźniejszość. 
'Przenoszę się myślą het tam za dzi- 


'siejsze kopce graniczne nad Zbru- 
czem, do zukątka krwią i łzami sply- 
waijącego. gdzie ongi  upływała 
wśród bliskich i drogich młodość 
moja beztroska, Mimo więzy krępu- 
jące systemu rosyjskiego. każdy down 
polski na Kresach w takie chwile. iak 
Wigilia i Święta Bożcgo Narodzenia, 
„zasklepiał się w sobie. żył własnem 
życiem, tworzac oazę wzajemnej mi- 
łości: i harmoniji, zapominając o tem 
wszystkiem, co gnębi i smuci. 
Dopiero w tego rodzaju warun- 
kach występował w całej pełni czar 
tych świat polskich. z tradycyjnemi 
zwyczajami. z sianem pod obrusem 
Stołu wigiiiinego, niezbędną „kutia“, 
jasno oświctlonem drzewkiem i prze- 
piękną pasterka w katedrze kamie- 
meckiej. 

Fasierka ta stanowiła punkt kul- 


minacyiny uroczystości Świątecz- 
nych. gromadząc w prastarci Świą- 
tyni kresowej tluuy pobożnych i cic- 
kawych innych wyznań i narodowo- 
ści Rosjanie i żydzi wiedzieli, że 
dobrze wyszkolony chór amatorski 
przygotowuje ma pasterkę kolcndy 
z towarzyszeniem orkiestry. że wy- 
konanie ich będzie prawdziwą ucztą 
artystyczna dla znawców muzyki. 

Kolendy te układu Mireckicgo 
pragnąłem zdobyć dla Lwowa. Nie- 
stety, postanowienic przyszło zbyt 
późno; najazd bolszewicki unieimo- 
żliwił wprowadzenie projektu w 
czyn, a szkoda. 

W roku, w którym osierocona 
djecezia podolska, po wiełu latach 
zabiegów i starań, uzyskała znowu 
własnego pasterza. katedra kamie- 
niecka przedstawiała w noc wigiliiną 
obraz jeszcze bardziej uroczysty i 


odświętny, a gdy na stopniach olta- 
rza ukazał się biskup Mańkowski, 
lzy radości i rozrzewnienia rozbłysły 
w oczach jego wiernyclii. 


Co mówi arfysta-Polak z Ameryki? 


We Lwowie najuczymniejsi mężczyźni i najmilsze kobiety. 
(URYWKI Z ROZMOWY Z GUSTAWEM GWOZDECKIM). 


(Korespondencja własna „Gazey Por.“) 


Warszawa, 21 grudnia. 
Utarło się: w starej Europie przekona 
nie, że Ameryka to kraj  „bussinesu'*, 
nie czuły na piekno. lecz traktujący wszy 
stko pod kateia widzenia praktycznego 
zastosowania. fo też, gdy przed kilku 
dniami w pewucem towarzystwie pozna- 
łem wyhitnego malarza polskiego, p. Gu- 
stawa (iwozdeckicgo, zamieszkałego sta- 
le w Nowym Jorku a przeby wającego w 
Polsce tylko chwilowo, nie mogłem o- 
przeć się zdziwieniu, jak artysta, a za” 
tem! już „z profesii“ csteta, czuć się mo- 
że dobrze w kraju dolara gdzie chyba 
otoczenie uie sprzyja zgoła twórczosci 
artystycznej, Rzecz prosta zainterpelo- 
wałem o to przedewszystkiem sympa- 
tycznego mojego rodaka z za Oceaun. 
1  — Pytanie pańskie nie dziwi mnie 
wcale, -— uslyszalem w odpowiedzi — 
bo spotykam sie z niem na każdymi Kro- 
ku w czasie całomiesiecznej inojęi bst- 
„ności w Polsce i odpowiem panu. tak, jak 
odpowiadałem wszędzie. że nie tylko 
nie czuję się w Ameryce źle, ale iwzeci- 
mnie, lepiej nawe niż w osławionym 
siedlisku sztuki, Paryżu 
Ale. czy jako artysta..? 
Właśnie jako artysta! Amervką 
( ponrostu imponuje mi jako krai prawdzi- 
twcj czystości cstciycznej, ltidzjące się 


w Europie poięcie, że panuje tam tylko 
szablon i reklama, zupełnie nie odpo- 
wiada rzeczywistości. Właśnie w No- 
wym Jorku nie spotyka się pan z ową 
krzyczącą rekłanią, która aż mdłości wy 
wołuje w Paryżu. A świat artystyczny? 
Istnieje w Ameryce, lecz taki inny: bez 
cyganerii, bez nędzy i brudu. Tam ar- 
tysta pracuje, szczerze i wytrwale, bo 
pracowa6 musi tak samo, jak robotnik, 
urzędnik, adwokat itp. Na wióczegę po 
kawiarniach nie ma czasu. a skarg na 
„Obojętność Społeczeństwa dla sztuki i 
jej posłanników* niktby nie słuchał na- 
węt! 

— À jednak, czy to sa warunki od- 
powiednie dla twórczości? 

— Nie poimuję,  dłaczegoby jasna, 
czysta prącownia i przemiłe mieszkanie 
z nieodzowna łazienką. w pięknej a 
schiudnej dzielnicy Nowego Jorku. nie 
miały wytwarzać warunków aż nadto 
odpowiednich dla pracy małarza, czy 
rzeźbiarza. Czyż do tego potrzeba ko- 
nisczmie brudu Montniartru? Albo pu- 
stego żołądka?  Sluiesznie doprawdy 
brzini twierdzenie, że głód i brud to 
czynniki chreniące artysię przed „zgni- 


Wizna burżuazyiną”. 


Czemże jednak wytłumaczy mi 
pan objaw, że tylu artystów, chociażby 


Lwów, dnia 24. grudnia 1923. 


Pasterka w Kamieńcu, gdy w mu- 
rach jego rezydowalły przejściowa 
władze polskie, pozosiawiła nieza- 
tarte wspomnienie. Miejscowa lud- 
ność polska gościła przy stołach wi- 
gilijnych woiskę polskie tak serdecz- 
nie i radośnie, jak nigdzie na obsza- 
rach Rzeczypospolitej. Przyznawaly 
to nasze wiarusy szczerze | otwarcie. 
A dzisiai? Dzisiaj serce chwyta 
kurcz bolu na myśl, jaki łos straszny 
przypadł tej zieni zazbruczańskiej. 
Garnqla się do. Macierzy, słała do 
Warszawy delegacje i petycje, pod- 
pisywane przez wszystkie bez wy- 
jatku gminy, wszystkie zamieszkują- 
ce zakątek ten narodowości. Na nic 
nie zdały się jednak wołania: nic 
odtrącaicie nas! Traktat ryski, prze- 
klinany przez kresowców, oddał 
przepiękny szmat dawnej Ziemi pol- 
skiej w ręce bolszewickie. Wyrabo- 
zane świątynie zamkuięto, pozba- 
wiając resztki pozostałej tam ludno- 
ści polskiej pociech religijnych. Jak 
wygląda tam obecnie noc wigiliina — 
lepiej nie wspominać. Poco psuć 
nastrój wesoły szczęśliwszym wy- 
brańcom iosu! 


TA 


tylko polskich, którzy próbowali osiąść 
w Ameryce, po krótkim już czasie wra- 
cali do kraju rozczarowani i zniecheccni 
do nowego Świata i stosunków tamtej- 
szych, 

-— Proszę mi wierzyć, że byli to ki- 
dzie, ktorym się zdawało. że „glupie 
społeczeństwo amerykańskie padiiie 
plackiem na sam dźwięk ich nazwisk — 
i zaczną się sypać dolary za byłe co, 
za uic nawet, bo za sam tylko konor 
goszczenia u sicbie „mistrza“. Nie wie- 


dzieli biedacy, że w Ameryce właśnie 
reklama nie wystarcza, że ludzie tamtejsi 


zad FA m mag BK y" 


WÓDKOMIERZE — CUKROMIERZE — KWASO- 
MIERZE — TERMOMETRY w drewnianej i mo- 
siężnej oprawie we wszystkich wielkościach — TERMO- 
METRY maksymalne do aparatu mierniczego — TERMO- 
METRY chemiczne i innych rodzajów — WAG! REY- 
MANA do skrobji — BARĄSZÓWKI 
JODBYNA — PAPIER lakmusowy — TABELE re- 
dukcyjne najnowsze wydanie 1923 — oraz wszelkie 
artykuły gorzelniane — polecają: 
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są ostrożni, muszą najpierw dobrze po- 
znać przybysza, stwierdzić co zacz i 
co wart. Ale, gdy „egzamin* wypadnie 
dobrze, wówczas artysta, taksamo jak 
każdy inny pracownik, może być spokoj- 
zy o swój los i byt. Tylko pogodzić się 
musi z tem Że nie będzie tam „mistrzem, 
czemś w rodzaju nadczłowieka, lecz 
tylko takąsamą jak kazdy inny jeunost- 
ką mniej lub więcej pożyteczną i pożą- 
daną O ile mu takie stanowisko społe- 
czne odpowiada i nie wymaga dla sie- 
bie szczególnych, ułe zawsze zasłużo- 
nych honorów będzie mu tam dobrze, a 
przy wytężonej pracy dojdzie z czasem 
do rozgłosu i majątku. Taką, proszę pa- 
na, jest Ameryka i ja osobiście czuje s'q 
w niej bardzo dobrze, 

— No, a stosunki towarzyskie? Czy 
także pauu odpowiadają? 

— Najzupełniej! Aniervkan'na cechu- 
je ogromna uprzejmość i delikatność 
obejścia. Cokolwick czyni Amerykanin, 
myśli zawsze o tem, aby działalnością 
Swoją nie utrudniać czynności osobv 
drugiej, Dewizą Ainmeryki: czas to pie- 
niądz! Ale nic znaczy to, żę wszystko 
załatwia się tam z warjackin pośpie- 
chein, bez zastanowienia, We wszysi- 
kiem widać należycie obmyślony sy- 
stom i dlatego cały ten ołbrzymi aparat 
społeczity funkcjonuje wzorowo, jak mz- 
chanizm zegarka. A proszę nie myśleć. 
Że dzieje się tak pod wpływem policyj- 
nego rygoru i jakichś przepisów czy 
iozporządzeń! W  mieście-olbrzyrnie, 
Nowym Jorku, nigdzie nie jest pow/e- 
dziane lub napisane, którą stroną nało- 
ży jeżdzić i chodzić. a przecież każdv 
irzyma się prawej strony, bo wie, że 
tak będzie najwygodniej dla niego į dla 
drugich. ł to samo dzieje się w każdej 
innej dzicdzinie życiu, Co się zaś tyczy 
stosunków ściśle towarzyskich, to uprzy 
jemnia je na gruncie amcerykańskm mo- 
Że najwięcej owo. że tak powiem „ró- 
wnouprawnienie' kobiet 1 mężczyzn. 
Kobicta w Ameryce nie zadziera noska 
dlatego tylko, że się urodzila kobietą i 
nie wymaga z tego tytułu dla siebie ja- 
kiej czołobitności. Nie pozwoliłaby też 
sobie nigdy na jakaś impertyncneję wo- 
bec mężczyzny, bo wie, że w Ameryce 
nie tylko nie leży to „w dobrym tonie*, 
ale przeciwnie, poszłoby na karb braku 
dobrego wychowania. 

— Widzę z tego wszystkiego, że nie 
musi pan być zbudowany stosunkami, 
jakic pan zastał w Polsce..? 

— Nie jestem niemi zgorszonyv. Twier 
dzę nawet, że u nas pod wielu względa- 
mi iest lepiej, niżeli we Francji. Woina 
stanowczo nie zdemoralizowała Polaka 
w tym stopniu, jak Francuza. Powie- 
dzialbym, że u nas ludzie mają więcej 
ambicji. a proszę mi wierzyć. że nie mó- 
wię tego: bezpodstawnie. Paryż znam 
dobrze, ten przedwojenny i teu dzisiej- 
szy. 

— A gdzież się panu podobało naj- 
więcej w Polsce? 

— Chcąc być szczerym, powiedzieć 
muszę, że we Lwowie. Fam spotkalem 
stanowczo najwięcej kultury. Tam, we 
Lwowie, naiwięcej czułem „zachodu“: 
najszczersi i najuczynuiejsi są Mężczy- 
Źni, a najmilsze kobiety... 

— Pan zapewne jest malopołaninem? 
Nie panie urodziłem się i wycho- 
wałem w Warszawie. Juljusz Jeyde. 

p 
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LEON ŻYPOWSKI. 


Lwów, 24, grudnia. 

Zavada mrok szary nad ziemią... Mgła 
siwa postrzępionemi płatami opada na 
dachy doinów, pełźnie po brudnej, bło- 
tem lśniacej ultcv, wieszu się nu bez- 
fistwych, czarnych drzew uułęziach, a 
rozwącuna tu 1 ówdzie lakisrowancin 
cielgiiewn samocliedu — jak fale morza 
pod naporem ukrętu -— rozstępuje się 
bodstępuie i cicho. bv za chwilę wello- 
taé gu w siebie, otulić błałą oponą, 4am 
kryć przed oczyma przechodtia.,, 

Śwautła lutarń drżą lekko, mglistym 
wclaazn, spowite, rozpraszując blade 
swe  piomienie w twvsiące złotawych 
promyków, które zdają się wsiąkać w 
ciemność wioczorną... 

Na metnem, grudniowem tie mcha, 
pierwsze migocą gwiazdy... 

Spóźniony: przechodzich Spicszy ner- 
wowo do domu.. 

Jakaś dziwna. kojaca zuleya ciszu. 

Chwila Cndów-Cudu się zbliża. 

Chwila, w której Słowo — Ciałem 
się stało!,.. 

Wielkie imvsterimn nocy Narodzenia! 

I cisza dokoła zalega tak wielka, tak 
woczysta, — że słyszysz — zda się — 
łopotanic srebrzystych skrzydeł anicla 


co do jasnym szłaku drogi mlecznej 


płynie ku ziemi, aby zwłtastować jej Na- 
rodzenie Boga... 

Okna ceraz tzęsiściej płoną Światła. 
w lamp... 

Tu i ówuzie zadrga i kaskadą dźwię- 
cznej meoin w ciszę wieczoru wpad: 
nuta kodędy rzewnel.... 

Radość potężna a cicha ogarnia ser- 
ca mdzkie i myśl zmęczoną, niosąc ja- 
kieś dziwne, słodkie ukojenie... 


= — — - - 


Chi miecznej drogi, po której spływa 
„łu zemi Zwiastun skrzydlaty —- płynie 
pizestw zem tast"ść coraz większa... 

Szareść wlerzcrn zmik« powoli — n. 
veprac nesia 1:cv jesnej, gwiazdaini 
glotenii wyiskrzongł. 

Wiztra"R hadry  zakołtysał bez 
Ssttem drzzwęm, tarynai oponą męg'sł 


siwvch. rozdarł ią «e s*rzępy, rozpiG 
szył. rozwiał... { 

Pozostał przeczysty szalir skłepie- 
nia. haftowany mirjadem  kiejiuotów. 
drzących w aksamitnej uprawie nocy... 

„Gloria in excelsis Dco!“ — brzmi 
dkordem potężnym. jakbv z zaświatów 
płynąca pieśń... 

Uderza o szyby okien. z za których 
zrebruvani głosami dzieci podchwycona. 
słynie dalej na chwałę Dzieciątka... 

Zatrzymał się Anioł - Zwiastun srebr- 
aoskrzydły i słuchał... 

| roziaśniło się oblicze jego promien- 
ge wiekszą leszcze radością, gdy uirzał 
rozproińemionych twarzy dziecięcych 
tysiące, gdy Słuchał ich pieśni z głębi 
surduszka płynącej... 

1 szedł od okna da okna. Wszedzie 
byt.. wszystko widział.. 

I stoły. nakryte zasebnie i drzewka. 
od %tórych tura świeczek jarzących 
itita i zabawek stoSy... i buzie dziecięce 
takie promienne. takie rozradowane ta 
radością spełnionych marzeń i wyśnio- 
pego SZCZĘŚCIA... 

Wszystko widział! Anioł Zwiastun 
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„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 24. grudnia 1923. 
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Swięćmy wigilię. tak jak zwyczaj każe! 
Chcóby się piekło odzywało w biesach, 
Dzierża bez przerwy swe nieziomne straże 
Polscy żołnierze na dalekich kresach, 
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„ACRE 
Cudu i wszystkim błogosławił — ia- J WITOLD ZECHENTER. 
ka że i On — — — Jezus Malusiefńki > 
błogosławił w tej chwili rączyną drobną «x i 
otym ME zemu zapłakało Dzieciątko..- 
— — m m = — m — R 2 M E, 
__ Wtem... stanął srebruv Aniot przy ok- fw” „ws Gzemy.. zaplakala Dzieciątko?... 
MN a Asko dA i « Czy ten żłóbek sianem jeno zasłany 
Fal Sz a> 3 « = e 
wnętrza izby ubogiej... zbyt jest twardym, zimnym Panu nad pany? | 
Stół nienakryty, drzewka nie było. c - ; 
ban A ` pi zy stajenka ta drewniana, uboga 
padł ję, A Za to dzieci drobnych aż jest za mała i za skromna dla Boga?; 
Tuliły się do siebie wylękłe i smut- Taka smutna drży mełodja dokoła — 
ne, a matka, przy blasku lampy cerowa- 
la okropnie pudartą pończochę... j „Czemu zapłakało Dzieciątko?.,, 
— Mamusiu! — zawołała nagle naj- 
starsza ośmiołetnia dziewczvnika. — Jak — wkrag blaskami rozsrebrzona zwiezdnemi...* 
tatuś żył. to myśmy mieli drzewko? jak uśmiechy zranionego qniota 
— Tak! — odrzekła matka. i prószą Śniegu pocałunki po ziemi... 
— A czemu tatuś nie żyje, mamusiu? 
— załutorpełował z odcienier glębokie- Cichość biała rozstęsknieniem z za świata 
go żałn młodszy o rok chłapaczek. przez porosze gwiazd błękitne ulata.., 
ke Zginął. w obronie Lwowa, moje 
dzicckc! — ©wrzexła, z trudem łzy ttu- „Czemu zapłakało Dzieciatko?.,. 
miac, matka. 
Zapanowała przykra cisza. Słychać ..Ponad żłóbkiem jasną tęczą zasnuty, 
byto tylko zdala dolatujące odgłosy ko- w gwiazd ukryty pozłoctste mrugania, 
lędy i. cichy płacz Anioła, który roz- zasłuchany w kołend pełne łez nuty - 
taczał skrzydła do odiotu, bo dłużej pa- 
trzeć nie chciał na smutek i łzy sieroce. _..Czemu zapłakało Dzieciątko?... 
Odłatując ku drodze mlecznej wzniósł ' 
obie dłonie nad głowami sierót i blogo- — tak się cicho, tak się zwclna wyłania 
stawił im, szepcąc: „Bóg z wami sic- j 
rorki! Ten, który w tej chwili biegosła- | | — = — — — — b e, = wr w 
wi Światu. widzi łzy wasze i do swej 
królewskiei korony bierze ic jako naj- krzyż... 
cenmiejszc kiemotv!.. Nie opuści Ou s 
z yano — | mie opuszczą ci. za oj SA BĘ = „E r Asik 5 %7 
tórych ojciec wasz krew sw all... s bo i d 
Eo amola » „„Zapłakało, zapłakało Dzieciątko... 
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Szare godziny. DENTYSTYCZNE AMBULATORJUIĄ ise po cenach zniżonych dla 


sfer robotniczych i kalsjowych 


W te wszystkie szare godziny, 

O których zapomniało słońce, A Kętrzyńskiego zi a legitymacja na raty 

Ustroję mą biała szyję. między Sokałem H. a szkołą Konirskiego. i . 

Wśród ciszy, ciszy Milczącej. | PUBLICZNOŚĆ PARYŻA, WIDNA, BERLINA, LOMDYRU, NOWEGO 
3 3 a" JORKU ù WARSZAWY.... obięgała tłumnie kisoteatry, w których 

A dużo zaświecę świateł wyświetlano azjpołężniejszy film - 


Bv było rzęsiście i jasno, 


4 s 
i Gdy trzykroć i więcej razy m a 
Naszyjnik opiecie się ciasno. i | « 
Cisza rozkrzyczy się strachem, f f 


Kiedy drżącymi pałcami 
kal e jaca A 12 tak, że policja musiała stale interweniować. 


Szaremi, szaremi chwilami — — —- a: w f 
ei | Film ten pojawi sie na święta w kinoteatrach LEW i APOLLO., 


JAN PIETRZYCKI 
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„GAZETA PORANNA" 
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Z mariwego miasta. 


(Nowe wykopaliska w Pompei). 


Hotel Diomedesa w Pompei -— 
jedyny to w swoim rodzaju hotel. 
„Uczerwieniony caglastemi malowi- 
dłlami, pośród olbrzymich włocha- 
tych drzew  paimowych, pini w 
kształcie zielonych parasoli i wy- 
dających z siebie przedziwnie moe. 
ną woń pcemarańczowych krzewów, 
daje na progu martwego miasta 
przytułek żywym, których cieki- 
wość i chęć wiedzy do odgrzeby- 
wanych ruin przywodzi. Dobrze w 
nim spędzić choć dzień jeden, do- 
brze, jako mieszkaniec tych murów, 
zbliżyć się bezpośrednio, niemal o- 
trzeć o pył zaspanego wulkaniczną 
kawina, skamienialego w obliczu 
stuleci — życia. Martwota cmenta- 
rza nie zdola przemówić taką spo- 
wiedzią smutku. iak do ostatnich 
dni odgrzebywana Pompeja, w wy- 
sokich wałach ścieśniona  Ścianami 
derrów-rumowisk, tęczowymi fres- 
kami wdzięcząca się ku słońcu, ni- 
ky zastygtym rumieńcem. 

O kilkadziesiąt kroków od hote- 
lui  Diomidesa maleńkie BJ 
„Przy kamiennym  podkopie Porti 
IMatina przechowuje kształty 
łudzkich w nairozmaitszych pozy 
ciach i ruchu, w jakim przed dzie- 
„więtnastu wiekamt spotkała je 


S E 0 GE UNĄKZROOWONWNOM RW 
KŁUPY (fiiy) wszelkich rodzajów — MUMERATORY 
oryginalne Góhlera oraz części składowe do tychże — 
TAŚMY parciane i stalowe oraz wkładki do tychże — 
rodzajów — SZUBLERY do 
drzewa — KŁUPKI do kopalniaków stalowe i dre- 
wniane — RYSZPAKI — CECHÓWKI — KSI RZKI 
KUBICZNE wszelkich systemów — KREDE do drzewa 
polecają: 
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Gen. Żastępcy Wilheim Göhlers Wittwe, Freiberg, Saksonia. 
u „Jedyne Fabryki Numeratorów i Klup do drzewa. 


METRY wszelkich 


cial 


śmierć nicspodziana. Obacnie po- 
czet ich pewiększy odnaleziony w 
cckapanym świeżo „domu z kry. 
tyin gankiem” (casa del criptopor- 
tcum) spiot dwóch młodzieńczych 
ciai, trzymających się w objęciu. 

Największa wyobraźni mocą ob- 
darzony rzeźbiarz nie zdołałby wy- 
myślić tak przedziwnego skrótu, 
fak u zachowanej w tem muzeum 
kobiety brzemiennej,  czoiga:ącej 
się na piersiach, targalącej zicennę 
pratcami. Albo to klęczące ziato 
mężczyzny, który upadł na kolana 
i chcąc zasłonić twarz i oczy, wci- 
snął głowę w ramiona, przechy!is ją 
i rozwartemi szeroko ustami, poły- 
skitjącemi trłodą, białą szczęką, 
krzyczy. Taki ogrom bólu, szaleją- 
cei grozy i bezsiły jost w ten 
wszystkiem, że jeszcze dziś po dzie- 
więtnastu wiekach, słyszy się i 5a- 
czuwa walkę życia darenuną, co 
jak pszczoła, rzucona w bursztyn, 
przetrwała w nim stulecia. 

Na waskich uliczkach od wcze- 
snego ranka do zmroki: mnóstwo 
zwiedzających. Ci, którzy Pompe- 
ję widzieli jeszcze przed kilku laty, 
nie poznaliby jej dzisiaj. Już nicze- 
go z pośród odkopanych skarbów 
nie wywozi się stąd do Neapolu, 


Lwów, J 
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Lwów, dnra 24. grudnia 1923, 
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WŁODZIMIERZ TETMAJER: „Z GWIAZDĄ”, 


wszystko. zmontowane w całość 
pozostaje na mietsau. Uruchomiono 
marmurcwe fontanny, wypełniona 
wodą sedzawki, klomby pełne świe- 
żych, pachnących kwiatów. W 
prześlicznej willi  Wettich, której 
freski biyszczą tak kolorowe i ja- 
sne. iakby wczoraj je matarz wy- 
malował. wedotrysk wyrzuca całe 
masy Skrzących brylantów na ga- 
zon fiołków, hiacyntów, róż i jew- 
konii. Zdaje się, że lada chwila z 
pod różowei, boczna! kolumnacji 
marmurowego portyku. o kapitelach 
miisternie rzeźbtonych w winozro- 
na. nkażą się postacie w białych 
togach. 

Część Pompei, którą odsłonięto 


w ostatrich miesiącach, to mozo 
najbogatszy rejon miasta, poten 
komfortowych  pałacyków staro- 


izymskich. W najpiękniejszym ,.G0- 
ma łóżek* (casa elei letto) zdmnie- 
waia wspaniałe, pelne bronzów i 
m:ozaik sypialnie z iożami o no- 
gach z kości słoniowieg, Na podłuż- 
nej ścianie tryklinium błyszczy ol- 
brzymie małowidło: na czertwonein 
tle słonie z tańczącymi nA ich 
grzbietach nagimi tancerzuni. Na 
innej ścianie lazurowo-nicbieska 
cudnuj roboty płaskorzeźba, przed- 
<tawiajaca pojedynek Achillesa z 
Eektorem. ą 
Od nareżnika domu poczyna się 
zaciszna ulica z fasadami białych i 
różowych will, Poza wilami odko- 
pano hudynek winiarni z szeregiem 
małych pokoików. gdzie królowała 
— Wenus. Jakiś niedyskretny gość 
zańotował na ścianie datę nocy, w 
klórei posiadł małżonkę właścicicta 
lokalu. Gdzicindziej na mirze zaułt- 
ka starożytny plotkarz wyrył no- 
żykiem rapis: „W tym zaułku mie- 
wa schadzki miłosne Romula ze 
Stafilnusem'. Na innym znów domu, 
dość niska ad ziemi, iakieś psotic 
dzicako wydrapało przed wiekami 


niczeęrabny rysunek dużego po- 
tworka: pół-świni, pół-konia. 
Ze wszystkiego dokoła wicie 


iednak dziś nieprzeparty smutek, 
milczenie Śmierci, snuje się przy- 
gmebiatacy żułobny cień. W mieście 
umarłerm — uśmiechem szczęścia 
przystrajają zielone drzewą laurn- 
we „ulicę grobów", ciągniacą się 
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sarkofagi szczęśliwców, go zmarli 
Śmiercią naturalną, nie doczekaw- 
szy dnia ozćlnej zagłady. Gdy usu- 
nięto nasypy popiołu i dostano się 
do wnętrza Pompei, by — iak » 
kari księg — czytać o jej przeszło- 
ści, domy żywych znaleziono w 
ruinie, Siedziby umarłych całe f 
metkniçte. W poczuciu dawnej 
chwały spoglądają na martwe mia- 
sto, na morze szafirowe, szumiące w 
oddali, na wulkan ogromny. zielenią 
winnic pokryty, 


NADESEANE. 


ord, nue od listopada ul. 
Krupówki naprzec.w wili „Marjas (latem 
PAR. w Szczawnicy). 


DOM BANKOWY 
A. HOLZER, Kraków 


uf. św. Gertrudy 13, 

Rok założenia 18.8. 
Załatwia wszelkie czynności wcho- 
uzące w zakres ageud banku de- 

wizowego i zastępczego. 

T: lefony: 30. 435, 5289, 4296. 
Adres teicgr.: „„KOLZERA BANK, Kraków“ 
kali wymiany: Kresów, Stóńsanice 9. 


Telefon 266. 2551 


Podarunek zana 


najpraktyczniejszy 


na EWIAZDÓĘ i NOWY ROK! 


MASZYNY do PISANIA. 


małe biurowe | podróżna 
do nabycia u firmy 


IL URICH 


Lwów, Trzeciego Maja 7. 
2543 Telefon 505. 


W:zełkle przybory do maszyn du pisania 
i powielania stale na składzie 


NAJLEPSZE WODI 
NA SWIETA 


FIRMY 


©: PIERRE SMIRNOFF FIBS 


„SMIRNOWKA 
ŻUBRÓWKA 
SPOTYKACZ 
ANGIELSKA GORŻKĄ 
NIEŻYŃSKA JARZE- 


BINKA Nr. 23. 
LIKIERY : 
Maoame PoMPADOUR 
MENUET 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. — ZAMÓWIENIA 
PRZYJMUJĄ: FABRYKA LWÓW-KLEPARÓW, 
REPRĘZNTANT RORERT GREBEL 
LWÓW. ASNYIA 2. — TEL Ne. 583. 


Na obecny seron polecamy 


tm BAYADERE e 


MATERJE ANGIELSKIE 


na ubran a. płaszczci kostjumr po oka- 
zyjnie niskich cenach IMPURT SUKNA 
Pańska i7 a, IH piętro. 125 
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KAZIMIERZ KOSTYNOWICZ, 


że szłuki. 


Wystawa zbiorowa M. Woczickiej, A. 
Markowskiego i dra A, Pareńskiczo. — 
Wystawa gwiazdkowa. 

Il. 

Z okazi- zbliżających się świąt otwo- 
rzyło lowarzystwo Sztuki Pięknych i 
Zwiazek Polskich Artystck przy ul. Pre- 
dry wystawy gwiazdkowe. Cel jest do- 
skonałe poiwyśłaży i wysoce aktualny 
tak pod wzełędem czasu, jak i Strony 
praktyczuej. Na praktyczne podarki przy 
dzisiejszycii cenach niejednokrotnie sobie 
pozwolić nie można, wyzyskując zaś 
humanitarne stanowisko plastyków pod 
wzęlędoem cen wychodzi się z klopotu 
cało, mogąc dać od „Aniołka” rzecz 
dobrą 1 tanią. Pomiedzy te „zbieraninę 
i jarmarczność gwiazdkową* zabiąkały 
się trzy wystawy zbiorowe, z której to 
przyczyny nie mogę się wstrzyrnać od 
wyrpowicdzenia žalu pod adresem P, 


Wystawców. Dlaczego wlaśnie teraz 
wystawy te zbiorowe zadecydowali? 


Naprawdę — ani pora, ani tio, aui atmo- 
sfera wystawowa nie nastraja człska 
dobrze dla wystawy zbiorawsj. Kiedy 
już jednak się to stało, to mój występ 
zaiwauguruję dworską elecgancią i mino 
aliubetycznego spisu w katalogu zaczne 
cd p. Wodzickicj. Tematy mi tak bliskie 
i znane! Nie, żebym przez to chciał 
powiedzieć, żę nie jedyne w swojem ro- 
dzaju, ale znana bo sam czas długi 
między bcjikami i hucułami przebywa- 
łem. Doskonale odczucie naświetlenia w 
tej części naszych gór, które naprawdę 
mają swe specialne cechy, Świetne, 
ciemno-granitowe, zimne w kolorze. 
stojące w odosobnieniu ze swą starością 
i specyficziią architekturą pod blask 
tualowanc cerkwie, tematy w deskoma- 
łem rezmieszczeniu na płaszczyźnie płót 
na, pasterz z dwoma owcami w oświe- 


tleniu zazhbodzącego słońca, giewa mę- ; 


sku i kabicza w strojach ludewych hu- 
culskich, to wszystko nosi cechę dosko- 
rale wyczutego charakteru i osiągnie- 
lego celu, ktory sam motyw narzucił. W 
sposgbie realistycznego traktowania ie- 
matów ludzkich, w stłumieniu barw, tak 
jukhy wszystko malowane było w pra- 
cowni lub pod Światło, dopatrywałby 
siç za mało barwności, która w sposo- 
bie ubierania się tam dominuie Sigd za- 
pytałbym — czemu nie malowane czy 
stymi kolorwni i wyrugowame tego, c2 
jesi tak bardzo istotne. ` 

P. Markowski, powazny i amiutny. w 
caufyni szeregu danych płócieu z nad 
Bałtycu, co uzewnętrznia SIĘ w szarych. 
ctemmych i jednostaliych barwach. Umre 
doskonale utrzymać pełna  liarmouię 
barw, kompozycyjnie zaś wiąże doskc- 
nale w całość płaszczyznę płótna, wy- 
suwając plany pierwsze jako dominują- 
cc (drzęwo, naświetlmia, część ziemi), u- 
zyskuje tem wiele przestrzeni, Rozwią- 
«uje tratiic problemy dwóch nie bardza 
od sichłe odległych barw, np. nieba i 
wody. nie zatracając nic z różnic dwu 
ielemiezitów i matężeń kolorystycznych. 
Próta wydobycia słońca w pracy pod 
tytuiem „Gdynia“ nasuwa mi pytasie: 
czy ne mam „pecha“, że wszystkie pra- 
ce z hal merza polskiego oglądane przc- 
zuminis w naszym salonie były stale bës 
słońca, czy! artyści małńący wyrńc- 
nione tematy inieli tego pecha, że słoń- 
ce nigdy nie świeciło. 

Akwarcje m Pareńskiego są dąże- 
niem de uzyskania barwy, Krajobrazy 
G dalekich przestrzeniach mają wiele 
pawietrza.i są umiejętnie pod wzeęlędcn 


pław: wyzyskane. niektóre zaś. jak 
„Widok na dachy”, ziłpełnie różny, na 


zewiątrz spokojny-i iednolity ton war- 
tością swą odbijaią. Dr. Pareński jest 
jeden z tych. którzy nic szukają cu- 
dzych bogów, lecz w umiłowany spo- 
(sób czerńie z okolic Lwoawię doso- 
nale tematy pejzażowe. 

Na wystawe gwiazdkawą nadesłali 
prace: prof. Wygrzywalski (irazmoniv 
merza południowego i kompozycię ak- 
tów ludzkich), prof. Kamocki (peizaż). 


WERK A O TOZTRZE | 
NADESŁANE. 


Wa Gwiazdkę! 
studenckie i cywilne — 


LZAPRI polecą 2381 


SRUNON SAPAK greg 


Legisrśw 3. 
Z dostarczonego malerjaiu wykorujc 
iajsolidniej. 2381 


Leh 


3 Ma Gziazdzę! 
oficerskie I urzędnicze 


Mackiewicz (w tonic subtelny, iednołity. 
traktujący pejzaż jako dckoracię). prof. | 
Gawiikowski {doskonały w charakterze 
i podobieństwie portret ks. Wałęgi). 
(Jarąsowicz (doskonałd4 mocjki ptiza- 
| żowe). Radnicła (martwa natura). syi- 
teza barwy i Gaskonaułla konstrukcja), 
proi, QDipinski, Reyzaer. Malski, Łotochi 
(łagodanv w barwie, traine  ustostnko- 
wanie piani Słenrcczny ci).  Reichówna, 
Gehiink, Kuśunarowicz, Szwedzicki, SCY- 
feri, Łauzormau, Erb, Nauschuł i ingi, 
P, Pieniążek nadesłał akwaforty o archi 
tektenicznych tematach.z Wana. Krasu 
wa itp. p. Drexlerówna  urozmaicia 
wystawę kiłkount rzeżbami  naszacem. 
ceche głębokiego naszrujy tuk w toina- 
cie. jak i w odtwawzeniu. 

Ogóiem wystawa gwfazdkowa zu- 
brała wielu przedstawicieli naszej Sztu. 
ki plastycznej, a iej powodzenie iinai- 


sowę i frekwencję ckreśli suma, prawie 
miligęda marok uzyskanych już ze 
sprzedaży. 


Równic bogato przedstawia się wy- 
stawa gwiazdkowa wi Związki Kobiet, 
ma którą złożyły się krajobrazy, xwaa- 
ty. studia portretowe. ak'waforty, oraz 
1zcźby. 

Zanważyć się musi niesłychaną żY- 
wctncść í mrówczą pracę 
sunkowoe niedużej garstki niestety nic- 

| cyganerji) plastyków, którzy wycksolea- 
towiiwszy sie na ostatnią wystawę let- 
nia, zaależit dla obecnej wystawy znowu 
pokażuy lizzbowv dorobek. 

Wystawa gwiazdkowa kończy sie w 
połowie stycznia n. r. w Ntórym to 
czasie maią być otwarte dwie nowe 


wystawy, zbiorowa p. Marii Bianki i te- 

ka 40 karykatur na jemat Lwowa i wv- 
; padków z roku 
wicza. 


uvicgłego K. KoStyna- 


cH BAUDELAIRE. 


„la Pipe. 


Jestem fajeczką literata. 

Ma czarna, opalura mina 
wszystkini odrdeu p:zypomhma, 
że pali mię już długie lata, 


niedy ból jaki go przygniata 
to ze mnie dymu sruga sina 
wata w górę, jäk z komina, 

z którego potraw woń dolata 


Myśl iego pieści ten dym szary. 
oplata w oczka sinej sieci. 
co z gorejących ust mych leci 


1 wywoluje mocne czary, 

co uwsypiaią go i leczą 

tę skvłataną jaźń człowicczą. 
Przełożył KAZIMIERZ RYCHŁOWSKI 


Z oseretki, 


„Królowa Montmartru“. operetka w 3 
aktach Denu Strauklina, muzvsa Vada 
Ennen, 
| : i Lwów, 23 grudnia. 

Wystawiona wczaraj na scenic „Na- 

| wości” cperelka obliczona iest zda się 
na gusta powojennej pulisczaaŚci, ancl- 
nością i trywialn: pobita nejbanal- 
miejszz: Z wystawianych ostatnimi czasy 
płodów „lekkiej Muzy”. zdobywając jc- 
dnic rówtnoczesnie uznanie .„nowabogau- 
ekici, którzy aż nazbyt głosno i dobi- 
tnie dokumentowaii swą radość i zado- 
wolenie. 

Można sie więc była bawić nie Jelka 
stłupstwiuni. iakie sie dzieją na sceme. ale 
tcz zachowaniem się „pewnych sfer" nu 
widowni, bystry zaś obserwator naógł 
hył zbierać kapitalne wyni i Drzy- 


szyaki do kultury“ oRiaiiacj doby. 


«ad 


naszej sta- 


„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 24. grudnia 1925. 


Wspominając powyżej o banałności 
i trywialności zamknąłem równocześnie 
w dwu słowach calą ocene operetki i to 
zarowno pod wzgledem treściowym, jak 
muzycznym  Szynkownia, pałac i kaba- 
ret stanowią tło dla dziwacznych i nie- 
prawdopodobnych sytuacj, w których 
aktorami są upasze, arystokraci, kokotyv. 
policianci etc. etc. Do tła dostosowana 
jest muzyka — typowo kabaretowa — 
grawitująca wyrażnie ku nowoaczesnyn! 
„trotitom* į „Steepom', okraszona z iek- 
ka jakimś fraginentem walczyka i przy- 
bierająca od czasu do czasu komiczną 
pozę pseudo-oporowego nastroju. 

Wykonawcy zdawali sobie widocznie 
sprawę z „wartości“ operctki, starali 
sie bowiem ratować sytnacię grą skla- 
dną, pełną werwy., temperamentu i pi- 
kantnych dowcipów. 

Nic dziwnego zresztą, reżyseria bo- 
wiem spoczywała w niezawodnych rę» 
kach p. Filipa Kuligowskiego. który w 
tym wypadku zrobił naprawdę z „ñi: 
czego — „coś'.. Pomagala, mu zresztą 
dzielna drużyna naszych artystów ope- 
retkowyceh z Tatrzańskim na czele, któ- 
ry stworzył doskonały typ apasza (lwo- 
wskiczo!) zbierając oklaski zwłaszcza z 
góruych rejonów teatru. Wszyscy zre- 
sztą byli bardzo debrzy — więc: uiinu- 
jąca aparycią i pięknym głosem Lubicz, 
frapująca strojami i jak zawsze nieza- 
wadna na scenie Brzeska, Żurek-Wolis- 
thalowa, Poleska, Kruszelnicka a przę- 
dewszystkiem Zaś wiecznie młoda. nie- 
cceniona i niezastąpiona Kasprowiczówa. 
W reach męskch wyróżnik się obok wy- 
uńenionych już Kuligowskiego i Ta- 
trzańskiego, Sowiński, Kowalski, Boja- 
nowski, Jasiński i Szymański. 

Orkicstru i chóry me natężały się 
wprawdzie zbytnio ze względu na szczt- 
płą rolę niuzyki w tci operetce, zrobiły 
jcdnak co mogły, hy ożywić całość i 
nzupełu:ć luki i braki, jakiemi twór De- 
gm Straktina i Vady Emem byl obciążo- 
my. Uznanie więc należy się dzielnemmu 
i coraz bardziej wyrabiającemu się dy- 
rygentowi Tadeuszowi Seredyńskienu. 

Dr. Juliusz Balicki. 


ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEGO 
RZADU. 
telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. grudnia 
Dziś przedpolłudniem udali * się 
Szłonkowie gabinetu z premierem 
Grabskun na czele do Belwed.ru 
gdzie Prezydent Rzpltej odebrał vá 
tich, przysięgę. 


WIELKI POŻAR W WARSZAWIE 
(Telcioncim od naszego koresp.) 

Warszawa, 22, grudnia 

(M) Wybuchł tu wielki požar 

przy ul Śniadeckich. Svlonęła vala 

kopula sześciopiqtrowe; kamieuicv. 

Szkoda bardzo znaczna, 

L1i—— 

PRZED UZNANIEM SOWIETOW 

PRZEŁ ANGLJĘ. 

(Telci nem cd raszegń azresnonlett:. 
i Warszawa, 22. grudnia 
1M.) Z Londynu donoszą. że nig- 

partią pracy a Tudem SOWIECI 


74 


D — 


św 


toczą się rokowania w sprawie u 
dzy partją pracy a rządem Ssowiec. 
kiego na wypadek objęcia rządów 
w Angliji przez partię pracy, która 
prowadzi w tej sprawie Tokowama 
z berałami i konserwatystami. Li-. 
berali ani konserwatyści, a w 
szczqyólności siery finansowe i 
handlowe okazuią 


w tej kwestii 
wielką ustępliwość. Warunki SOWIE, 


tom stawiane są nastepujące: 1) 
Uregniowarie przedwojennych dłu- 
gów rosyjskich, wynoszących w 


stosunku do Angli 20 milionów 
iuntów szkuł. 2) Udadecienie handio- 
wi angiciskiemu | mrowizoryczacze 
kredytu 50 mik. fimtów na cele 
akcji ckonmomicznej w Rosii, 


Lwów 22 grudnia 


l "PRZYJACIOŁOM, 
SLEMY TRA- 
WESOLYCH 


CZYTELNIKOM 
„GAZETY PORANNEJ“ 
DYCYJNE ŻYCZENIA 
ŚWIĄT, 

G, 

NAJBLIŻSZY NUMER „GAZETY! 
PORANNE? POJAWI SIĘ O ZWY- 
KLEJ PORZE WE CZWARTEK RANO 
D 27. GRUDNIA BR 

JM 

Staraniem gminy wyznaniowej trae- 
łickiej odprawione zostały driia 22. bm. 
w gminnej synagodze postępowej pod- 
czas uroczystego nabożeństwa sebotniego, 
modły za spokój duszy Śp. Prezydenta 
Gabriela Narutowicza przez rabina Dra) 
Guitmana w asystencji kantora i chóru. 

(h) Generalna obława w HI. dzielni- 
cy. Wczoraj wieczorem na zarządzenie 
nadk. Kozakiewicza, kierownika Ekspo- 
zytury policyjne-śledczej. udali Się ko- 
misarze Białkowski Sędzimir i Konar- 
ski z silnymi oddzidami wywiaduw- 
ców i postermkowych na obławę w 
dzielnicy Hi. Podziełiwszy się na 3 par- 
de organy ` policyjne przeftząsnę 
wszystkie spełunki, hotele. norv Z0- 
dziejskie. zakamarki itp. Wynikiem obla- 
wy byłu sprowadzenie kolo 20 osobni- 
ków, bądź to złodzieji wch.lających się 
z pod dozoru. bądź poszukiwanych za 
kradzież. Nadto znaleziono wiele skra- 
dziónych przedmiotów. oraz okdano da 
arusztow wielu osobninów bez określo- 
nego zajęcia oraz za włóczęgostwu, =” 
Podczas rewizji hoteli, zastano w hotelu 
Bot:rera przy ul. Kazimierzowskiej trzech 
niebezpiecznych włamywaczy. którzy 
przyjechali do Lwowa z Warszawy i 
Lublina na gościnne występy. Jak sie 
okazało, gemdemani ci nazwiskiem Jan- 
kiel Socha. Izak Kupierstein i  Szaje 
Schrage, poszukiwani sa przez policję. i 
sądy warszawsksie, a Schrage przed pa- 
ru dniami dopiero wyszedł z więzienia, 
gdzie odsiadywał kurę 3-letniego wę- 
zenia, 

(l.) Włamame do Kasy podatkowej. 
Ubieglej nocy nieznani sprawcy włama- 
li się do urzędu poczłowego na Begda- 
ńówce i po rozbiciu kasy wertieimow- 
skiej skradli 52 mili. w gotowce. 

(l.)Waluciarze w opałach, Na ul. Sta- 
nisława przytrzymano wczoraj na gorą- 
cym uczynku handlu obcą wałutą Chu- 
nego Kartenblatta, przy którym znale. 
ziono 5 dol, Przy niejakim Zuckerfcinie 
Mejerze znaleziono 9 dol. ameryk., którę 
równieź zakwestjonowano. p 
"OTWARTY SKLEP WÓDEK! 

J. A. BACZEWSKI o 
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Małapałskł Oddział Zwiazku Banków 
komunikuje. iż w poniedziałek dma: 24 
bin. Banki należące do Związku urzę- 
dGuwauć nie będa, z wyijtkiem kas wek. 
lowych. które będą otwarte od 9—11. 
V poniedziałek dnia GI bm. urzędowa- 
ue Banków dia stron kończy się o g6< 
leure 12. w południe, 2560: 
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„ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TŁUSZCZ 
ROŚLINNY „EUKOS", i 2440 ' 


— 
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PRZYJMUJE REKOPISY DO PRZF. - 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO-. 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ", UL. PODWALE L 3. 
i PLęrBO. OR GODZ. eż iż SA 


TEATR WIELKI: 


Worek 25. bm. © g 3.302 „Dotlzem 


Folskie'*, 
Wtorek 25. bm. o g. 7 „Faust. 
Śrolu 26. bm. o g. 3.30 „Botleem 
Polskie”. 


Śrcia 26. bm. o godz. 7 „Carmceu”. 
Piątek 28. bin. „Orię”. 
Czwartek 27. bm. o g. 3.30 „Noc Św. 
Miktam. 
Czwartek 27. bm. o odz. T 
ra". 
TEATR MALY: 
Wtorek 25. bm. o g. 3.30 „Pokoiów- 
ka szuka miejsca". 
Wtorek 25. bm. o g. 7 
ka szuka miejsca” 
Środa 26. bm. o g 3.30 „Pokojów- 
ka szuka micisca'. 
roda 26. bm. o g. 7 „Sprawa Kai- 
© sera, 
TEATR NOWOŚCI: 
Wtorzk 25. bn. o g. 3 
gańska™. 
Wtorek 25. bm. o g. 7 „Dziewczę z 
Elelandji"', 
Środa 26. bm o g 3 „Madame Pomn- 
Padoui"'. 
' Sroda 26. bm. 
Olala*". 


„Wadki- 


„Pokojów- 


„Miłość cy- 


„o g. 7- „Księżniczka 


„GAZETA PORANNA“ 


Czwartsk 27. bm. 
martru". 


„Królowa Mont 


Z dnia 22 grudnia, 


Obroty pozagiełdowe 


Tendmcta w dalszym ciągu chwiej- 


na. Obroty średnie. Wczerai odkbywaly 
się transikcje tylko w. dolarach. 

Dolary am. 6,200—%6.25U tys., 
5.706—5,750 tys. 


Giełda warszawska 


Warszawa, (PAT).  Nolowana 
końcowe z dnia 22. grudnia b, r 
Gotówka: Dolary St. Ziedn. 6.100 — 
6.000 — 6,160 — 5.940. Franki franc. 
304 — 303. 

Czoki: Bełzją 275 — 248 — 272. 
Holandja 2,200. Londyn 25,600 — 
26560" 25,700 -126.120 „ZPS 
— 25,520 — 25.860. Nowy York iak 
gotówka. Paryż 311 i pół — 306 — 
309 -- 303.  Szwałcaria 1,063 
1,045 — J,055 — 1,035. Wiedeń 85 i 


kanad. 


999992999000094444* 


OFIARUJEMIY STALE 


2 naszej składnicy w partjzch wagonowych i mniejszych 


mąkę gabczakową (puncksow 4) 
szmergel 
cGukorundum 


mąxe marmurową 


jgąbzxaki (pumeksv) w zelkisco rodzaju 


MG 


łajek (t lcum) czyszczony i nieczyszczuńw 


maguexzyt 
80.0 


WIELKOPOLSKA 
HUTA 


m gaerjam chlork owe 
sia Gzan żelaza 


FLU ATY do hartowania i użrwalatia kamieni 


(Sposob użycia na żądan e) 


JHELENIT“ 


Mt 


GRUDZIELEC p. Bronów (Wikp.) 


09+PPOPPPOOOOGOPOYP | 


EET 


składnicy nietylko 


ZAWIASY 


Wielkopolska 
Huta 


FABRYKA MASZYN MŁYŃSKIC 


NI. KARAREK Sp. z ogr. por. 
(W Rrakowie, ul. Mazowiecńa L 33. Filla: bwów, Słowackiego 16. Tel. 12-34 


Dia celów stolarstwa budcwianego ifabrykacji mebli 
produkujemy i polecamy z naszej obficie zaopatrzorej 


umywalnie, garnitury da nocnych stolików, płyty 
dla ceidw elektrotechnicznych, 
— — kładania ścian, płyty posadzkowe — — 


lecz sprzedajemy rów- WSZELKIE OKUCIA 


nież i artykuły dla celów budowlanych oraz stolar twa 
meblowego i budowlanego, jako to wszełxiego rodzaju: 


OKUCIA (narożniki) do szaf, drzwi i okien 
ZAMKI zwykłe, skrzynkowe (Kastenschlósser) i do wpuszczania 


płyiy do wy- 


HAKI BO LGŻEK 
WIESZADZAĄ do garderoby 
KLAMKI, GKUCIA do zamków. 
Powyższe artykuły. pierwszorzędnej jakości, posiadamy stale i w nuje 
większym wyborze na składzie. Na życzenie służymy specjalną 
ofertą względnie wysyiamy naszego przedsia 1ciela. 


„HHELENIT* 


Grudzielec p. Bronów Wlkp. 


Fabryka szti:cz- 
nego marmuru. 


2568 


Lwów, dnia 24. grudnia 1923. Nir. 6927. 


wół — 84 i pół — 85 ipół — 83 ipół. a 
Praga 177200 — 174500. Wiochy 263, : 
% proc. wożyczka 8750 — 8 miij. Mi- 
Ronóowka 175 — 200. 


Giełdy obce 


Warszawa. 22. grudnia. 


(M) W Gdańsku placono markę pol- 
ską | mil. 047 do I ml. 0.53. Przekaz na 
Warszawę 0.953 do 0.947. W berlinie 
marka polska gotówką 65.2, czek 71.5. 
Na Katowice gotowka 69.1, czek 709. 


LANDAU 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT). Notowania wstępie 
z dnia 22. grudnia br. tlołandja 217:4. 
Nowy .lJork 574. Londyn 24.98. Paryż 
24.32. Medjolan 24.77, Praga 16.79. Bu- 
dapeszt 0.0302, Belgrad 6.50. Soijąy 4.1). 
Wiedeń 00080 i trzy czwarte. str. 
stempl. 0.0081. 


Maszyny do wyrobu narzędz 
Poważny dom ha dlowo-faFryczny 
z bra ży maszyn do wyrobu 

narzędzi poszukuje 


ruch inych i 'zyrnych przedstawi- 
ei z dobremi znaiomościami fa- 


chowemi. — Zgłosze”ia sub „J. V. 
14649“ do Kudoli Mosse, Berlin 
SW. 19. 


PERLAMI młyny gospod reze, 
WALTE m-ynskis, 
TRAKI, maszyny do' obróbki drzewa, 
LOWUPFOBILE, motiry, 
TRENSMIS.E, tłużys' a 
dostarcza ze skłuu 


NIEUSTAJĄCA 


— E PZH OAZY OZ A ROZA AEON CN EA PRE 


Zwracamy szczególną uwzgę 
P. T. Publiczności, że nasze 


WYSTAWA RASZYN | flaszki radi pełną miarę 
ul. Sapiehy |. 8. >| 


Uęwtiór, |, | 14 GG 


DARMO UPOMINEK 


| 
otrzyma każdy, kła zakupi towar w Magazynie Konfekcii Damskiej 


oE MENKA Lwów, Pańska 22. 


kompletne garnitury gotowe do orki 
na korzystnych warunkach spłaty 


CZĘŚCI ZAPASOWE 


lemiesze odkładnie Korpusy 
koia trybowe armatury Śruby 


E RAT A7 stalowe o gwarantowanej wytrzymałości 
LENY Das 


220 kg na [] mm 
stale na składzie. 
WARSZTATY REPARACYJNE. 
Wszelki remont pługów parowych wykonujemy szybko, | 
tanio i prawidłowo na miejscu postoju maszyn lub 
we własnej fabryce przez wykwalifikowanych praco 

wników z długoletnią praktyką. 2569 


CENTRALA PŁUGÓW FAROWYCH 1 ru. 


Fabryka Maszyn, Poznan. 
Tel. 2121, 4152. Adres telegr.: 


„Centropług*. 


Poleca: 
rodzaju po cenach przystępnych. — 
stawy walcowe i sita płaskie (Planzychtty) 
oryginalne szwajcarskie firmy Bühler. 

Kosztorysy bezpłatnie. 


Maszyny młyńskie wszelkiego 
Po- 


2180- 


Ni. DYŻL. 


MARJAN HEMAR. 


Wierszyk nie całkieg sentymentalny. 


Czy myślisz o tem, mój drogi, 
Czasami w nastrojach podniostych, 
Jakecśmy to się bawili 

W starszych w całkiem dorosłych 2 


Ty chciałeś być woźnicą, 
Lub konduktorem tramwajów, 
Albo na morzu płynąć 

W dal do nmicznanychi krajów. 


Ja byłem słaby i watty 

Więc chciałem zostać poctą 

I pisać cudowne bajki — 

A dzisiaj wiemy — to uie to. — 


Wierzyliśiny, że nas wróżka 
W każdym uśmiechu spotka, 
Że pozłacane orzechy M 
Są złote — aż du środka. 


Chodzilismy dzisiaj w zbroiach, 
Jutro w purpurach monarszych — 
Tak się nam bardzo spieszyło 

Do tych dorosłych, do starszych — — 


Jakos się stało inaczej, 

Bez wróżek i bez uśmiechów — 
A może nie należało 

Tiuc pozłacanych orzechów? 


— 


Spróbujmy, mój drógi, raz jeszcze — 
Gdy się choinka rozświeci 

Będziemy się bawić znowu, 

W cudowną zabawę — w dzieci. 


Ty zechcesz być pewnie woźnicą — 
Powozić złotym rydwanem 

Lub na okręcie płynąć 

Do krain za Oceancin, 


Ja zechcę być chyba — poctą 
I pisać cudowne baśnie. 

Życie nam powie — to nie to! 
A my powiemy — to właśnie! 


Tylko musimy, mój drogł 
Wprzód jedną się związać umową: 
Orzechori pozłacaiym 

Bedziemy wierzyć „na „na slowo", 


Dil) vika dla żołnierza. 


Lwów, 21. grudnia. 

DAE do  urządzewria 
możliwie miłych i urozmaiconych 
Świąt Bożego Narodzenia dla żor 
nierzy garnizonu lwowskiego są w 
toku. Szczególny nacisk położony 
będzie na wigilje żołnierskie, jakie 
odbędą się we wszystkich oddzia- 
łach i zakładach wojskowycii z n- 
„dziajem oficerów, z tradycyjneni 
dzieleniem się opłatkiem przy ko- 
lędach i dźwiękach orkiestry. Finan 
sową stronę Świąt — wobec braku 
funduszów skarbowych — pokrywą 
ze wstępów Gamizonowy Teatr 
Świetlny. W katkulacji tej doniosły 
udział biora centrale filmowe, jak 
Nordisk, Gladiator, Atlas, Płetef, Ex- 
celsior, Issa, dałej Uniw, ludowy, » 
to przez zupełnie bezinteresowne 
dostarczanie filmów dla Garn.. Tea. 
tra Świetlnego. 

Współpracę swą w urządzeniu 
Świąt żołnierskich ofiarowały mad- 
to w wydatnym stopniu inne czyn- 
niki i organizacje społeczne. I tak 
dyrekcja teatrów  midjskich oraz 
kinematografy oddały bezplatnie 
dla żołnierzy na dnie świąteczne 
Część biletów. Gotowość współpra: 
cy zdeklarowało wiele organizacji 
kobiecych. Magistrat ofiarował 40 
choinek, a szkoły powszechne pod- 
jęty się dostarczenia ozdób m 
drzewka. Ten nadzwyczaj sympa- 
tyczny objaw zainteresowania 
dzieci życiem żołnierskiem, jest u 
ras czemś nowem j jak najbardziej 
poparcia godnem. 

Proiektowany jest udział dele- 
gacji szkół i Towarzystw w wigi- 
liach żołnierskich oraz złożenie ży- 
czeń. Te organizagie i Towarzy- 
stwa zechcą porozumieć się wprost 
4 dowódcami odnośnych oddzia- 
łów, gdzie otrzymają wszelkie in- 
forniacie, 


wIAZELA PUKANNA” 


MATEJKO: 


LEON STERNKLAR, ` 


Lwow, ama <4. yruQmia Lyżd, 


„ANIOŁEK Z KOBZĄ", 


Ato działa połężniej na tłumy? 


Artysta dramatyczny, czy aktor kinowy? 


Lwów, 23. grudnia. 

W dzienniku paryskim „Le 
Temps” znajdujemy ciekawe porów- 
uanie działajnoŚci artystów drama- 
ycznych i artystów kinowych, Zna- 
ny dziennikarz francuski. Emil 'vuil- 
ermor, ipoleniizaje na łamach tego 
pisma z krytykiem dramatycznym. 
Zdmundem Sce, który wysławia dy- 
„yrambiczmie zasługi artystów dra- 
matycznych, spełniającycn szczytną 
nisię artystyczną, gdy przeciwnie 
aktorzy kinowi — podiug jego zda- 
na — wykonują jedynie „rzemio- 
sło”. 

Sée oświadcza np.. że dziwi go 

xardzo, gdy widzi młodą dwudzie- 
todwuletmią dziewczynę z arysto- 
ratycznej rodziny, słynną z piękno- 
«ci, która ulega 1ieprzezw yciężone- 
att pociągowi do ekranu, „Ani groż- 
sy Ojca”, mówi z wzruszeniem, „ani 
ból matki, ani zamknięcie przez 
dłuższy czas w klasztorze, me mo- 
gły odwieść jej od tego zamiaru.. 
Doprawdy dziwna zachcianka, ja 
kiej dotychczas bardzo mało znajdu 
jemy przykładów”. 

„Gdyby ta młoda dziewczyna 
czuła. namiętność tak silną, tak gwał 
towną do sceny”, dodaje ów krytyk. 
„możiwaty prędzej zrozumieć ten jei 
bohaterski upór. Aby dostąpić za- 
szczytu występowania na deskach 
teatralnych, można porzucić wszysl- 
ko: rodzinę, majątek, narzeczonego 
Ale co innego jest odtwarzać z mi- 
tością bohaterki szlachetne, pate- 
tyczne, wprawiające publiczność w 
zachwyt, wżyć się,w ich cierpienia 
w ich katusze moralne i uczuciowe. 
aby panować nad tłumem dvszącv:» 
podziwem. a co inuego Znów narażać 
się w milczeniu na różne fautastycz 
ue przygody romaulycz:e hudzące 


dreszcz, odgrywać mrimicznie w ma- 
łych dawkach, przerażenie, ból, mi 
łość, jedynie w tym celu, by widzieć 
to wszystko odtworzone na ekra- 
nie”, 
Otóż Emil Vuillernoz odpowiada 
że artystka kinowa może równie 
wybornie odtwarzać „z miłością” bo 
haterki szlachetne, patetyczne, wpra- 
wiające publiczność w zachwyt, gdy 
ję jej powierzy odpowiedni scena 
“jusz, Prawnie zaś, jeżeli nie fakty: 
cznie, technika ekranu nie jest bez- 
warunkowo przezmaczona dla 
głupstw romatycznych i dla bez- 
ustannego budzenia dreszczu, 

Byłoby tak samo miesprawiedli- 
wie uważać w teorji całą sztukę ki- 
nematograficzną za zawartą w „Ta- 
iemnicach Nowego Jorku”, jak nie- 
=prawiedliwenz byłoby uważać re- 
pertuar teatrów Chatelet lub Ambi- 
gu za wyraz całej działalności fran- 
owałkich autorów dramatycznych. 
Główny zarzut, jakiby można uczy- 
mć autorom filmów, jest przeciwnie 
ien, że zadowałlają się dla ekranv 
technika i literaturą czysto teatralną, 

Edmund Sće, który widocznie nie 
brzestudjował gruntownie tej kwe- 
stji, popełnia przedewszystkiem nie- 
Sprawiedliwość tem. że nisocenia na- 
ieżycie wysiłków artystycznych i 
pracy dramatycznej aktorów ekranu, 
«u przecież owa walka, owo poświę- 
cenie własnej osoby, które podziwia 
u aktorów dramatycznych, istnieje 
i to w stopniu o wiele” wyższym, 
u wykonawców ról kinowych. 

Oni muszą również poruszać i 
zdobywać tłumy, a to zetknięcie się 
iest jeszcze bardziej gorące. bardziej 
sorączkowe, albowiem nie mogą Ii- 
czyć na pomoc słowa i rozporządza- 
ią w swej pracy czasem Ściśle ogra- 


St. Y 


uczonym. Akior kinowy nie zną 
w przeciwieństwie do aktora Sce- 
adńcznego, automatycznego, po sobie 
uasiępującego powtarzania tej samej 
oli po setki razy. On nie ma czasu 
przyswoić sobic; iżyje tylko minutą 
ntenzywną i gorączkową próby jg- 
ieralnej bez jwtra. Wie, że go śledzi 
oko objektywu, o wieje bardziej bez 
litosne, Aniżeli oko naisurowszcgo 
krytyka, wie, że najmniejsza nic- 
zręczność i najdrobmielsza pomyłka 
igo strony będą utrwalone na 
zawsze i wystawione na całym 
świecie, na tysiacach obrazów, 

Gira przeto niebezpieczną grę i 
przygotowuje się do niej z taką sa- 
mą miłością, zapałem i wzruszemiem, 
iak jego koledy ze sceny, Gra akto- 
rów kinowych wymaga bez ustanku 
najwyższego napięcia woli Artysta 
tem musi zdobyć się ua wysiłek dra- 
matyczny, Oparty na refieksji, na 
glębokiecm rozumowamu i na sile 
wewnętrznej, często nieznanej na 
deskach scenicznych. Wysiłek ten 
jest skupiony i napięty, jak łuk, W 
tom, co Edmund Sće nazywa po- 
gardliwie małemi dawkami wzru- 
szenia, objawia się właśnie serja 
kulnmacyjnych puńakiów patetycz- 
nego wyrażania się artysty To „rze 
miosło” ma przeto wszystkie istotne 
znamiona. całą szłachetność, wszy- 
stkie wątpliwości, przejmujące trwo- 
gą i cały, pełen chluby mnicpokój 
sztuki dramatycznej, 

Wszystko więc, co Edmund Sće 
mówi o artykułach scenicznych, mo 
że mieć pełne zastosowanie do arty- 
stów kmowych. Myli sie zaś, sądząc, 
że scena daje swoim adcprom bliż- 
szy j Ściśleiszy kontakt z publicz:ro- 
ścią, aniżeń ckran. Artyści kinowi, 
powiada, dozmają, w  przęciwięń- 
stwie do artvsiów scenicznych, roz- 

Szy, upojenia i dumy zawodowej 
*ytko pośrednio, jeżeli modna się tak 
wyrazić, z drugiej ręki. 

Jest to zupełnie fałszywe twier- 
izenie. Widocznie krytyk ten nie. 
vie, jakie potężne wrażenie wywie- 
"a ożywiona wizia, nie wie, że „cia- 
o astralne” artysty, zmienione | 
natchnione Światłem fascynuje tłum 
v sposób nieprzezwyciężony. Twarz 
vyrazista, wystawiona na działanie 
promieni elektrycznych, studjowana 
„ bliska w szczególach, powiększo- 
na na pierwszym planie, wzrusza 
o wiele silniej, aniżeli blado-różowa 
maska artystki dramatycznej, wi- 
dziana za rampą. 

Artysta kinowy, znakłujący się 
w Sali, w chwili, gdy się wyświetla 
jego film, dozmaie wielkiej radości 
i zadowolenia dumy zawodowej. Wi. 
dzi, z jak głębokiem wrażeniem pu- 
bliczność, w milczacem skupieniu, 
przyjmuje jego film, mierzy powiek- 
szoną sto razy siłę swych wiasnych 
spodrzeń, łez ; uśmiechów, Na ekra- 
nie aktor oddaje się bardziej całko- : 
wicie į bardziej skutecznie, aniżełł naj 
scenie.  Hipmotyzuje i fascynuje. 
Słuszność tego twierdzania można | 
bardzo łatwo sprawdzić, ponieważ 
we wszystkich kraiach artyści kino- 
wi nie stanowią osoabaci kategorii, 
lecz mojawiaią się na przemian ra 
estradzie į na płótnie Pan Edmund 
Sće zdaje się o tem nie wiedzieć, 

Tworzac filmy. artyści ci pamulą 
nad dyszącym podziwem tłumem 
z jeszcze wiekszą infznzywnością, 
aniżeli wtedy, kiedy odtwarzają raj- 
ważniejsze role na xenis. Widzowie 
w kinach doznają siluloszego wra- 
čenia, ańiżeli publiczność teatralna. 

Pan Edmnmd Sće wwrzadził krzy- 
wde artystom kmowym. poriżw,ac 
ich wobec artystów dranatvcznvch, 
którym oni w mezem uię usępują. 


a 
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stemów wętoda i0 pale.) przyjmują da l y, ] A l Y, 

3 materje MEDIOWE 


górnośląski 


5. stycznia «xl I0—12-iej i 5—7-mei. | 


m 


M zp + © A 
MOTE? 


1 Akad. Związku 
Sportowego we Lwowie przyjtnuje wni- 
sy na sezon 1923/24 w lokalu A Z, 5. 


Sekcia narciarska 


(Łozińskiegp 7} w poniedziałki, czwart- 
ki i piątki od 6—7 wieczorem, Przy wpi- 
sie nałeży załączyć fotograiję. Wkładka 
160 tysięcy Mkp. za caly sezon. Człon- 
kami prócz studentów (tek),  mozą 
być uczniowie imnazjalni i wszyscy 
inni z wyższem wykształceniem. Sekcia 
dostarcza swoim członkom sprzętu nar- 
ciarskiego na  2-miesięczny kredyt z 
1U-prc. opustem od cen  sklejowych. 
W bieżącym sezonie urządza sekcja 


dwa kursy narciarskie dla początkują- 
cych, z tego jeden we Lwowie. a drum 
w Sławsku, gdzie w schroniskach ma 
sekcja zapewnione daleko idące zniżki. 
Terminy tych kursów będą osobno po- 
dane do wiadomości. 


BIURO POŚREDNICTWA .PRACY dla 
wszystkich zawodów i nauczycielstwa 
Marja Niemczynowska, Lwów, plac 
Akadeniicki 3, telefon 1361 2538-5 


i CZNOŚĆ PRZEMYSŁOWCY DRZE. 


WNI! Fachowiec z branży drzewnej, 
z dłuższą praktyką w eksploatacji i 
na tartaku, mlody. energiczny, SANO 
 Gziclny urzędnik. dr praw, władający 
językiem polskim, angielskim i niemie. 
ckim, poszukuie odpowieduiego zaje- 
cią w dziale komorcialnym wiekszego 
prześlsigborstwa  drzewnegb. Siła 
wyhitna -— pierwszwzędne ręierencie. 
Zgłoszenia pod Dr. H. K. do Admini- 
stracji „Gazety Poramtej* Podwale 2. 
cz 2472-37 


POSZUKUJE posady od 15 grminia lub 
stycznia na ordynuarię za kamerdynera 


bub za strzełca lat 42. Michał Schätz 
p. Uńrynów kolo Sekala. 2341 


NŻ. ROLN. DUBLAŃCZYK obejmie za- 


raz wdnrmusirację małątku. Zsłeczenia 
pad „Agronom“ Biuro - Sokołowsskiewno. 
2565 


ADIUNKT gyorzeinimo-agronænme mny O~ 
bhefme posadę iako zawiadowca do 
wszystkiego po kawalersku, tolwask. 
gorzoniea. rafinerja. parómvka itp. Mar- 
faoch. Mościska. 2562 


URZĘDNIK TARTAKU kawaler, wolny, 
wvzramta meojżeszoewecyo, z praktyką, 
posziśmie posady w tartaku lnb prze- 
myśle drzewnym. Oferty pod ..Fnteli. 
sentny* do Administracji. 2563-2 


g Kunne. sprzedaż, zamiana E 


DYWAN PERSKI bardzo piekny t duży 
! do sprzedania. UI. Krasickich 20 u do- 


k zorcy od 3—4. 11% 
FABRYKA mydla na prowmci z kom- 
pletnem urządzeniem poeżona nad 
* wadą du sprzedania. Zgieszenia pod 
„Fara. 2366 


3 Mieszkania. lokala, skłany 3 


SŁUCHACZKA filozofi poszukuje mic- 
szkamia przy inėdigentej rodzinie. z u- 
tzymamem lub bez. Adresować: Jú- 
zei Gelber,, Sambor. 256ta 


g Nauka i wychowania B 


ROZPGCZYNAM NOWY KURS KROJU 
: szycia duła 2 stycznia 1924 „Jałan- 
da”, Staszka 8. boczna Chorążczyzny. 

2340-18 


KAOSTKASZY KONNE WIN ? 


Handlowe. 
2493-4 


3 Fezma ta p 


ODNOWIENIE CERY, usuwanie zinar- 


Kont przez Must. Kursy 
Z. Olszewskiego, Kurkowa 35. 


szczęk, wągrów, lyszczenię Skóry, 
Kosmeo, Mikołaja 7. 2513 
300 DOLARÓW pożyczki szukam. Dam 


oprócz jrocentu Ssarnodzicinc zajęcie 

inteligentnej kobiecie. Zgłoszeuia pod: 

„Polska firma” do Administracji 
2533-3 


WSPÓLNIKÓW (czek) z większym ka- 
pitałem najchętniej ze współpracą po- 
szukuje interes handlowy o dużej przy 
szłości celem powiększenia kapitału 
abrotowego dłu rozszerzenia swej 
dziąłałności. Zgłoszenia pod: „Polska 
praca“ do Administracji. ; 2532-8 


| PRECZ Z WYZYSKIWANIEM! 
Znana F-a z dobroci wyrobu OBUWIA 
ojznaczona na wystawie Brukselskiej 
złoym medalem w r. 1910, rrzenic- 
siona z 11. Łyczakowskiej 22, na uł 
Lcona Sapiehy =”, wyrabia 
OBUWIE z pierw zorzędnych ma- 
terjałów cleganckie, lek- 
kie i trwałe, najnowszych wzorów, 
konktrencyjnie, po"! gwarancja. 
Poleca się nadal łask. pamięc: P. T, 
Publiczności — z szacunkiem 
2932 Nózet Raczmarski. 


NA DRZEWKO! 
ŻARÓWKI CHOINEOWE goech 
abit poleca F-n 


„KONTAKT“ M. KACASSY i Ska 


Lwów, Sykstuska (4. 


pierwszor ędnych kopalń 


«oncernu CESARA s OLLH= MA 


dostarcza po cenzch kopalsianych 


KARBO Ż.z 0.0. 


Lwów, ul. Kopernika 19. 
Telef 868. 2313 


PORĘCZONY!! 


S at SKUTEK 
tk i Tysiące podziękowań 


RMA do przejrzenła? 


Pełny piękny, jędrny biust 

można uz:skać przez u- 
b żvce pod gwarancją nie- 
szkodliwego Kosme:yku 
Dra med. A. RIXA 


KREM NA PIERSI 


W każdym wieku szybki 
I pewny skut k. Zasieg 
zewnętrzny. Jedyny krem na piersi. Duży 
słoik Mk. 650.000; maiy Mk. 500.000. — 
'oiipadour Crême p ze iw piegom w pu- 
szkach po Mt. 500.000. — Róż w piyne 
0, Mk. 250.000 za fl szkę. Wy yłka bez- 
HE aaa dyskretna. Porto Mk. 100.000. 
łówn zarej. 
SRK REIM * Ska z ogr. p. 
Kraków, Rynek gł. 37. Sui 
Odpowiedni r bat wła sprze ających. 


ZBJĄCE | 


kupuje i płaci najwyższe ceny 


ARTUR PEITZER 
Lwów, Pasaż Ralismana 5. 


2541 


inżynier lub kupiec 


(chrześci janin) z branży ż lazno-techniczne:, do 
akwizycji zaraz poszukiwany. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i curriculum vitae do biura 


Sokołowskiegó, Jagiellońska 7, 


pod „inżynier“ 


2564 


R 


, Zaby na choinig 


mz FILIERAN 
AME Wyspiańskiego 7a. 
Huri, detail, Sortymenty. 


\CAŁA POLSKA 


używa dzis tylko 


CYKORII 
BOKMA - 


Jest najlepsza i najtańnzą 


DOMIESZKĄ DO KARY 


Kupujcię tylko z napisem 


-FERD. BOHM & CO 


we Włocławku 5. A. 


No nabycia wszędzie 


od „Trzema Murzynami” 
Lwow, ul. Krakowska 9. 


| 


poleca nejtaniej 


RAZ. SHIRINGA, Kopernika 4, bw 


naprzeciw RAEAN 2501 


We Lwowie 
przekonać się może każdy z P. T. 
Publiczności, iż majtanieji sprze- 
daje PUWCZOCHY, rękawiczki 
i wszelkie trykotaże Firma 


PEAU. lwów, Rynek 19, 


bo wckód przez sień. 224 
NA GWIAŁ. kk: 
poleca: Sanki, Narty, Kijki, wosk, 


Oouwie do nart, Latarki ręczne ele - 
tryczne ikarbidowe, Łyżwy, naczynia 
aluminiowe ii. p po cenach umiark - 


wanych 3. ROSENWARN, Akad - 
micka 26. 45A 
WE OKAZJA! i 


Używane koce 


na konie «-: po i400 000 Mr. 


sprzedaje, kupue i przy muje w komi 


używane futra. Be SUs NTALG 


raincy etc. firma 
Magazyn uży» zał i nowej kopięko 1 
Lwów, ul. Kopernika iG. 2218 


WSTWORAŹ POTARKI | 


l Batikowane na drzewie: stoliki, 
lampy, puhary, parawany, Szka- 
tułki, igielniki, arnitury ra 
biurko, bransolziki i t. d. 2480 
Dywany — smukkułty — kilimy 
Obrazy — rzeźby — szłychy 
Badki — lumpy -- lichiurze 
Wytworcne meblo i mebelki 


GALOŃ MEBLI STYLOAYGN 


EB. Wolłonieckiego 
Lwów, ul. Klementyny pa 7" 


Juz nadszedł duży transport 


płaszczy damskich 


oryginalne modele wiedeńskie oraz 

raylunów męskich i kuriek skó- 

rzenych od 19.,09%0.600 począwszy 
do' znanej row zechnie firmy 


KLARA WER Skarbkowska 7 


(dom własny). 


„ Korzystajcie Z pada okazji, 


mm l 


i (Sześć) ral "e 


dogodne 
spłaty 


2.6 (Sześć) Tal. 


po (i gotówkowych pay MIO sprzedaje 


wszelkie nowości 
dla Pzń, jak: 
N 


UWAGA! 


2201 


A 


PEASADZE, SWENIE 


Bi. UZKI, BIELIZNE, Jo MPERY i KAMIZELKI trykot.- 
jedwabne i wełniane, SWETOHY, SPODNICZKI i t, d. KOMBI- 
NACJE i HALKI czarne oraz POŃCZOCHY we wietkini wyborze 


w Magazynie Konfekcji Damskiej 


„PARYZARN 


Lwów, Pańska 22. 


! Do dnia 24. otrzymuje kazdy kupujący 
kezrłatny UPOMINEL. 


gabardynow e, 
boston, trykotowo- 


Ba FA 66 


3463 


Podarki świąteczne 


s” NA RATY! 


Płaszcze, jumpery, suknie, bieliznę, wszelką 


konfckcjęe damską po ZMACZNIE ZKIZOKYCH 


CENACH poleca 


Ð. SCHRANZ "" Łyczakowska I. 24a 


róg ul, Hoffmana. 


UWAGA !! Nowy dział: Płótno na raty. 


Z powoda ikwidacji wysprzedaje swoje zapasy 


E~ po najtańszych cenach "TSJEG 


który w ciągu 60 tat swej pracy facho- 
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RA ŚWIĘTA! NA ŚWIETA; 
najtaniej zaopatrzyć się mażua 
w ełeganckie OPUWIE 
krajowe i zagraniczne u Firmy 
BICK i NEUBAUER 


Bez operacji 
radykalna pomoc 


dla najzastarzalszych i najniebez- 
pieczniejszych cierpień przepuklino- 
wych u panów i pań. 
Proszę żądać prospektu gratis 
i franco od specjalisty patentow. 
bandaży przepuklinowych 


M. Freiiicha 


Lwów, uli. Gródecka I. 35 


we własnym domu, 


Fiuszcz 


2438 


mal 


wej niezliczoną ilość podziękowań sobię 
zdobył, 

Dla pań różnego rodzaju bandaże prze- 

puklinowe sporządza ikobiota pod io 
nadzorem, 


Podziękowanie! 


Składam podziękowanie Panu M. 
Freilichowi za okazaną 1troskliwość i 
umiejęme a bardzo korzystne założenie 
bandaża przepuklinowego, który mi na 
tychm.ast ulżył w mojem cierpieniu. 

Daj Boże, by dia cierpiących był za- 
wsze tym balsamem kojącym rany iu- 


VACUUM OIE COMPANY 


Sp. Ake. w Czechowicach 
2530 poszukuje 


MAOAGUNIERA | 


dzkości. 
Jako znakomitego fachowca | dla swego przedsiębiorstwa kopal 
wszystkim Go polecam, nianego w Nadwórnie. Reflektanc 
> mający znajomość jezyka angiel 
Feliks Kucharski | "0. jezy 8 


skiego mają pierwszeństwo. 


_ omary —" 


mator W. P. Wilno 


KAMIENE ŻÓECIOWE  cmosćmiŻA N. Nersdewskiem 


KAMIENIE SCHODZĄ BEŻ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — 
Objawy (początkowe): Bół w bokach i dołku pudsercowym (gdzie schodzą 
3ię żebra). Pobołewania w wątrobłe. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, 
mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w u- 
stach.  Odbijanie gazami. Wzdęcie ł burczenie w kiszkach. Bóle 1 zawroty 
glowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i watro- 
bie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w krzyżu 
ł sięga aż pod łopatki, wzdęcie brzu cha, rozsadzanie żeber i parcła na 
kiszkę stolcowa. Brak tchu oraz bòl w plecach i kłatce piersiowej (na prze- 
strzal). Niekiedy wymioty żólcią, dre- szcze, zimne poty. żółtaczka, — Biż 
wzych informacji mdzłela:  Aptekarz 
fizjołoz H. NIEMOJEWSKI, Warszawa. Nowy 7) Ni. 8 6508 


RNNKRNRENBECIEZESZNAENE 
Nie na tanią cene 
lecz na jakeść 


musicie baczyć kupując obcasy gumowe 
Ządajcie od swego szewca wyraźnie 


obcasów i podeszew gumowych 


PALMA 


Pałma-Kauczuk Spólka z ogr. odp. 


KRAKÓW. GRODZKA 60. Tel. 4212. 
Skład hurtowy 


Lwów, ul. Zółkiewska 80 


2549 ı Toiefon 483, 


KCZA i USUWA 


— 


Wielka rafineria olejów mineralnych 
poszukuje na Lwów (Małopolska Wschodnia i Województwo 
Wołyńskie) rutynowanego i poważnego przedstawieiela podró- 
żującege, z dobremi znajomościami techniczaemi, za Stała płacą, 
„prowizja i zwrotem kosztów podróży. Wymagane jest wyłączne 
zajmowanie się dla firmy, Panowie wprowadzeni w kołach prze- 
mysiowych i kupieckich mają pierwszeństwo. Zgłoszenia z po- 
daniem przebiegu życia, znajomości języków. praktyki jakoteż 
pierwszorzędnych referencyj należy skierować da Administracji 

pod „Przedstawiciel, 2531 


O a 
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Aajlepszym i rejwyteniejszym 


jest wFs 


zawiera pod gwaranzja IGG', tluszczu | 


wszędzie de nabycia. 


NIE TYLKO OGÓLNE UZNANIE, ALE I 
ODZNACZENIE MEDAL ZŁOTY PAŃSTWOWY OTRZYMANY 
NA TEGOROCZNEJ WYSTAWIE W WŁOCŁAWKU DO- 
WODZĄ, 


SSRARRARKKKKNNKAWKRRARNNNRERRA 


33 


NAJWYŻSZE 


ŻE CYKORJA GLEBA Z PODKOWĄ JEST 
. NAJLEPSZĄ DOMIESZKĄ DO KAWY. 


JĄDAJCIE HE RE AT NAJLEPSZĄ 
WGŻĘGZIE FIE N spagy 


(Polecamy Cejlońską Nr. 9, Chińską Nr. 5) 


PORSZECHNIE ZNANEJ W POLSCE 


Przetwojenyej Finno ž 


"T.wo HANDLU HERBATĄ 


DACULI PERŁÓW | 04E; 


ZAŁOŻONEJ w 1787 ROKU 


Bddział w Warszawie Marszałkowska 52 WADE 


Poszukiwani są energiczni agenci Pn RE meo- 
2470 wadzeni w krunży kolonjainej, 


3 ‘Informacje: Lwów, Hotel Bristol: 
RAKRNRAKKKNKANKRKNKKRKAKI 


Walie młynskie oryginalne Ganza 


NNNKNNNAANHHHRHN 


KKKZKKRKRKKKNNNANKNKARN ANA 


„JE l 


wszełkich wielkości 
2548 poniżej cen fabrycznych dostarcza natychmiast 


Gener. Przedstawicielstwo Anglo-Nęgierskiego Banku 


(Oddział maszynowy) Łwów, w, Brajurowska 5. pr 


Tani tydzień v iii: Obuwia 


SCHNAPEK, THIMAN i B-CIAEKCHMAN GRÓBECKA 1. 
WE KORZYSTAJCIE Z OKAZJI. TB 


Welmety, aksamity, Velour-Chiffony, jedwabie, mory, 
dyftyny, brokaty złote 


ma SUKNIE Brokaty na podszewki: 


Kapelusze damskie ostatnich kreacji. Wszelkie dodatki do mednia -` 
stwa i maiwiccheby poleca MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ 


GERBER i STEINMETZ LWOW, Kopernika 5 


f Żółkiewska 17 -- Żółkiewska 16 -- Grodecka |. 


- Wyrobów Kuśnierskich = 


Z drwkarai Polskie pod zazz. Z. Kisibuwewizj we Lwowie. 


Niniejszem zawiademiamy, że dla wygody naszej P. T. Klienteli otworzyliśmy filię 
naszego składu obuwia przy ul. Żółkiewskiej 17. 


Celem wprowadzenia się sprzedajemy towary nasze do końca b. m. po znacznie zredukowanych cenach. 
Zalecając każdemu korzystać z okazj, polecamy się łaskawym względom 2559 


$chnapek, fhieman i Bcia Kichmam 
Hurtowne składy przyborów szewskich i obuwia 


PA 


Okazja świąteczna 
— Gotowe wyroby kuśnierskie 2< 24u 


4198 < 7 POLECA NAJTANIEJ 
Picrwszotzędna Wytwórnia 


L. KUPFER Lwów, Rynek 4$. 


CHRONI 
WZROK, 


OSZCZĘDZA 
PRĄD 


ZaSTĘDUE iU ZUD NSE armi Z 
AARD Vanat" 
Prr. FJALNO"T AZVTY WA i MYWĄŁ NIE 
Wah ana Z. E  g'HATR "Pi ust Ca 
> OR" LAT M [ASZY MM, 


WIELCE SASEA FOTA NĘLEMT 70, OIRE i 


Naświeższe nowości na sezan karnawałowy 


zefry, oraz płótno na wyprawy Ślubne. 


RUTOWSKIEGO 1 Wielki wybór jedwabi. - SYKSTUSKA : 3. 
- SYKSTUSKA 3 °> = Ceny fabryczne. ——= 


XI PRZYKAZANIE: Nie kupujcie 


póki nie przekonacie się co do Jakości, trwałości, zgrabności i KG] 
w znanej ze [JB tran | Upraszam 0 łaskawe przekonanie się co do prawdziwości niniejszego ogłeszsnia 
roll ności firmy $. FEDER, LWÓW, dykstuska ? LOWA Uwa ağa: tez przymu u kupna oriz zapamęwania firn; S. FESER i nr. dsmu SYKSTUSKA > 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltuwy miłimetrowy w ogłoszeniach zwykłych 20.000 Mp. w radesianem 60.060 Mp., po kronice 80,000 Mp, w tekście 
(kronika, repert., dział ekonm, itd.) 100.000 Mp., na nierwszej stronie 150.000 Mp.. za jedno słowo w drobnych ogłeszeniach 12.009: Mp., w rubryce: kupno- 
sprzedaż 16.000 Mp. malrymonialne. korespondencje prywatne 20.000 Mp.. dla poszukujących pracy [0.080 Mp., jedna cała strena w oyłoszemach za tekstem 


, 56.000.000 Mp., 1 cała Strona w części tckstowel 110,000.600.. cała Strona pod nagłówkiem 160,000,000 Mp., — Ogłoszerńa zamiejscowe o 25% drożej, Ozło 
" szenia zagraniczne o 56% drożej, — Za ogloszenia w miejscu zastrzeżoncum, ogłoszenia osobne stojące i bez numeru dofcza się 25%. —  Odpowiedzialności 


za terminowy druk ogłoszeń nie przyjmuje się. 
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FJavviadonmienie. l 


m f . LA h r s f s = a 
| wełny, plusze, duble kamg., chevioty, 
‘flanele, barchany,; welwety, eponge; 


RUTOWSKIEGO 1. 


+ Należptość pocztową Prenumerata miesięczna 1600.000 M. = Z dostawą na mie scu lub z prze- 


orłacono ręczaltem, syłkąa pocziową 1870 000 Mik. — Za qianitą 2.090.000 Mk, 


„UdROW. KG: MARIAN MACHALSKI, | 


FUTRA erze ssa tonenn, senarrei FUTRA 


